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Cyrkowy sylwester na placu
Władze miasta zapraszają 31 grudnia na wspólną zabawę. W Słupsku atrakcją mają być cyrkowcy

S M s k .  U stka

Grzegorz Hiłarecki
grzegorz.hilarecki@gp24.pl

Na słupskim placu Zwycięstwa zaba­wa rozpocznie się w sylwestra o godz. 18.30 na lodowisku. Tam na dzieci cze­kać będą animatorzy z klubu łyżwiar­skiego Ice Skaters z Gdańska, a na ży­wo zagra M osaic Circus Orchestra.W programie pokazy, konkursy i zaba­wy na lodzie.O godz. 21 rozpocznie się dyskote­ka z didżejem.Godzinę później na scenie rozpocz­nie się cyrkowe show. Będą też m .in. pokazy akrobatyki powietrznej na bu­dynku ratusza.W programie znajdzie się również, fire show przed sceną, zaplanowano także pokaz laserowy. Gościem  w ie­czoru będzie również uczestnik pro­gramu Mam Talent.Na wszystkich chętnych czekać bę­dzie specjalnie na ten wieczór przygo­towany wegański bigos.Po życzeniach o północy, rozpocz­nie się druga część dyskoteki z didżejem . Zabawa potrwa do godz. 1.30.Natomiast w Ustce sylwestrowa za­bawa rozpocznie się o god z. 22. Na promenadzie nadmorskiej pobawić się ? będzie m ożna na koncercie zespołu < Abba Cover Band. Goście zabaw y |  skosztują również żurku, a po polno- 3 cy zobaczymy pokaz sztucznych ogni. §
•  © ©  ►  W  Słupsku atrakcją mają być cyrkowcy. Stąd podczas konferencji prasowej pojawili się w ratuszu. Wszystkie sylwestrowe działania słupskich władz mają
O imprezach# STR. 5 kosztować ponad 180 tysięcy złotych, w tym 7,5 tys. zł skasuje TV Superstacja, która będzie prowadziła tego dnia relację ze Słupska
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Grzegorz
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By nowy rok 
był lepszy 
od 2017

W
'tym roku kalendarz nam sprzyja, bo syl­wester jest w niedzie­lę, tym bardziej życzę czytelni­kom szampańskiej zabawy. Tym, którzy jeszcze nie posta­nowili, jak przywitają 2018 rok, podpowiadamy, co przygoto­wali włodarze naszych miast. Szczegóły na str. l  i 5-

Nowy Rok to dzień wolny, więc informujemy, jak funkcjonować będzie komuni­kacja zbiorowa w Słupsku oraz gdzie czeka na nas pomoc lekarska. Więcej na str. 3.
Koniec roku to dobry czas na podsumowania. Zebrali­śmy najważniejsze w tym roku wydarzenia w Słupsku i regio­nie. Ku pamięci i przypomnie­niu, jak zmieniają się dotyczące nas sprawy. Podsumowanie w Słupsk+ na stronach IV i V.
Zachęcam do lektury i ży­czę, by 2018 był dla wszystkich lepszy niż 2017. •
Informacje

Już dzisiaj zamkną wjazd 
na plac Zwycięstwa

Od 29  grudnia 2017 od godz. 

19.00 do 1 stycznia 2018 do zakoń­

czenia prac związanych z rozbiórką 

sceny i oświetlenia pl. Zwycięstwa 

będzie zamknięty od strony 

Deotymy i Tuwima wraz ze zmianą 

organizacji ruchu wokół placu.

Konkurs
dla mieszkańców miasta

Urzędnicy ratusza zachęcają 

do udziału w  konkursie na najpięk­

niejsze iluminacje dom ów  jednoro­

dzinnych, balkonów oraz budynków 

użyteczności publicznej! W  tym ro­

ku są trzy kategorie: dekoracja domu 

jednorodzinnego wolnostojącego, 

dekoracja balkonu w  domu wieloro­

dzinnym, dekoracja budynku uży­

teczności publicznej (w tym m. in. 
przedszkola, szkoły, żłobki, siedziby 

firm, witryny sklepowe).

Zgłoszenia przyjmowane są do 21 

stycznia 2018: wform ie elektronicz­

nej, listowej lub zgłoszenia osobiste. 

(GH)

Jerzy Fryckowski
Ukazałsię 19. tomik poezji 

nauczyciela języka polskiego 

z Dębnicy Kaszubskiej. Nosi 

tytuł .Stany nagłe" i wydało 

go  wydawnictwo Jasne. Ilu­

stracje i projekt okładki w y­

konała Dorota Kędzierska. 

Publikację częściowo sfinan­

sowało stypendium starosty 

słupskiego. Autor dziękuje 

też radnemu Dębnicy Ka­

szubskiej Witoldowi 

Leśniewskiemu.
(MARA)

Andrzej Michałowicz
Został nowym prezesem Są- . 

du Okręgowego w  Słupsku.

19 grudnia minister spra­

wiedliwości Zbigniew Ziobro 

podjął decyzję o powołaniu 

Andrzeja Michałowicza, pre­

zesa Sądu Rejonowego 

w  Miastku, do pełnienia 

funkcji prezesa Sądu Okręgo­

wego w  Słupsku na okres 

sześciu lat. Andrzej 

Michałowicz rozpoczął już 

urzędowanie.

(BER)

razy już wymieniano płyty chodnikowe na skrzyżowaniu ulicy Wileńskiej z Wojska Polskiego. Robiono to w 2015, 
2016 i 2017 roku. Znowu są jednak połamane. Urzędnicy mówią dosyć. Jeszcze w tym roku ratusz ma zatwierdzić 
nową organizację ruchu na ul. Wojska Polskiego. Ma na stałe zostać zamknięty przejazd na skrzyżowaniu z ulicą 
Wileńską. Tak jak było w projekcie rewitalizacji Traktu Książęcego, w ięcej na str. 4

Świąteczne paczki trafiły do kombatantów
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Noworoczny informator
Poniedziałek, l  stycznia, jest dniem wolnym Natomiast komunikacja zbiorowa działa, ale z

od pracy. Handel tego dnia nie pracuje ograniczeniami. Dyżurować będą lekarze i apteki

Alek Radom ski
aleksander.radomski@gp24.pl

Zarząd Infrastruktury Miejskiej w Słupsku informuje, że komu- nikaq'a autobusowa w mieście 31 grudnia jeździ w edług roz­kładu św iątecznego, ale tylko dogodź. 18.00.1 stycznia: kursują w szyst­kie linie wg rozkładu świątecz­nego od godz. 09.00Od 2 stycznia: obowiązuje standardowy rozkład jazdy bez ograniczeń.Dla podrużujących w regio­nie wiadomość, że PKS Słupsk 31 grudnia jeździ wg rozkładu świątecznego, do godz. 16.00.l  stycznia: komunikacja nie funkcjonuje. Drugiego wszyst­ko wraca do normy.Nord Express inform uje, że 
31 grudnia komunikacja funk­cjonuje według rozkładu jazdy jak w niedziele, do godz. 18.00.

►  Komunikacja miejska w Słupsku działa 31 grudnia do godz. 18 i 1 stycznia od godz. 9, według
rozkładu świątecznego. 2 styczrOstatnie w yjazdy ze Słup­ska:•  Linia 100 odj. z u l. Rzymowskiego w Słupsku o godz. 17.16. Odj. z Ustki ul. Kolorowa o godz. 18.10•  Linia 101 odj. z dworca PKP Słupsk o godz. 15.30, odj.

1 wszystko wraca do normyz Główczyc o godz. 15.35.•  Linia 102 odj. z dworca PKP Słupsk o godz. 15.00, odj.z Trzebielina o godz. 15.45.•  Linia 104 odj. z dworca PKP Słupsk o godz. 15.40 odj. ze Smołdzina Osiedle o godz. 16.45.

•  Linia 105 odj. z dworca PKP Słupsk 17.30, odj. z Główczyc o godz. 17.OO•  Linia 107 odj. z dworca PKP Słupsk o godz. 16.45, odjazd ze Sławna z os. Dzieci W rzesińskich o godz. 17.40•  Linia 109 odj. z dworca PKP

Słupsk 13.00, odj. z Kępic 
14.00.1 stycznia: kom unikacja funkcjonuje jak w niedziele i św ięta z w yjątkiem  lin ii 101, na której nie funkcjonuje odj. ze Słupska o god z. 7.30 i z Główczyc o godz. 8.30.
Pomoc medyczna i apteki 
w Słupsku i UstceOd soboty do w torku, a w ięc przez cztery kolejne dni wolne, przychodnie będą zam knięte. W przypadku nagłych zachoro­wań nie obowiązuje rejoniza­cja. Można też otrzymać pomoc telefonicznie. W regionie słup­skim  w ram ach nocnej, w ee­kendowej i świątecznej opieki zdrowotnej udzielać jej będą:•  Słupsk - Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, u l. Hubalczy- ków 1, tel. 59 846 Ol 02. Gabi­net w skrzydle poradni dla do­rosłych, po lewej stronieod głównego wejścia do szpi­tala.•  Słupsk - Przychodnia Lekarz

Domowy u l. Hugona Kołłątaja 
31, tel. 598460102 •K obylnica - przychodnia przy u l. Głównej 54a •  Ustka - Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, u l. Mickiewi­cza 12, tel. 59 815 42 28,59 815 4229.W przypadku zagrożenia ży­cia i zdrowia należy dzw onić na pogotow ie lub szukać po­m ocy w Szpitalnym  Oddziale Ratunkowym.We w szystkie dni w olne w Słupsku dyżuruje apteka Dom Leków przy ul. Tuwima 4, tel. 59 842 49 57.W Ustce w sobotę dyżuruje apteka Rem edium , u l. Kardy­nała Wyszyńskiego 1 b , tel.: 59 
814 69 69, a w niedzielę i ponie­działek - Panaceum 013, u l. Ko­pernika 18, tel.: 59 814 43 67.W niedzielę pozam ykane będą w szystkie m arkety i hiperm arkety, otwarte będą tylko nieliczne sklepy osiedlo­w e.#
MONIKA ZACHARZEWSKA

Andrzej Michałowicz, prezes Sądu Okręgowego w Słupsku objął stanowisko

Sędzia Andrzej Michałowicz, powołany na stanow isko 
prezesa Sądu Okręgowego w Słupsku, rozpoczął urzędowanie

Andrzej Michałow icz został 
nowym  prezesem Sądu Okrę­
gow ego w  Słupsku. W  grudniu 
w  całej Polsce m inister wpro­
wadził sporo zmian.

Bogum iła Rzeczkowska
bogumila.rzeczkowska@gp24.pl

Zmiany na stanowiskach preze­sów pięciu sądów okręgowych w Polsce m inister sprawiedli­wości Zbigniew  Ziobro wpro­wadził 19 grudnia. W przypad­ków czterech sądów okręgo­wych prezesami zostali sędzio­w ie, którzy dotychczas pełnili funkcje prezesów lub wicepre­zesów w sądach rejonowych.Tak też stało się w Słupsku. Sędzia Andrzej M ichałow icz jest sędzią Sądu Rejonowego, w Słupsku, a 20 lipca 2015 ro­ku został delegowany do Sądu Rejonowego w M iastku, gdzie był prezesem . Andrzej M ichałow icz ma 43 lata. Stu­diował prawo na Uniwersytecie w Białymstoku. W tamtejszym sądzie okręgowym odbył apli­kację sędziowską. Jednak miej­sce pracy razem z żoną Joanną Kołodziej- M ichałow icz, zna­lazł w Sądzie Rejonow ym  w Słupsku. W lipcu 2001 roku w II w ydziale karnym  został asesorem, a w 2003 - sędzią.

Do pow ołania doszło na podstawie przepisów usta­wy o ustroju sądów powszech­nych, według których minister spraw iedliw ości Zbigniew  Ziobro od połowy sierpnia do 12 lutego ma prawo do odwoływa­nia i powoływania prezesów są­dów w Polsce bez konsultacji ze środowiskiem sędziów.Andrzej M ichałow icz do­w iedział się, że będzie preze­sem 19 grudnia.- Był telefon, przyszedł faks o powołaniu, a później decyzja - oryginał - m ówi prezes, a na pytanie, skąd wiedza m i­nistra o prezesie sądu w M iast­ku, odpowiada: - M inister ma listę sędziów.
Decyzje ministraDzień wcześniej stracili stano­wiska w czasie trwania kaden­cji prezes Sądu Okręgowego w Słupsku Dariusz Ziniew icz, który pełnił tę funkcję od l  lip­ca 2014 roku, i w iceprezes Mariola Watemborska.M inister zdecydow ał też o zm ianach w Sądzie Rejono­wym  w Słupsku, odw ołując prezes Klaudię Łozyk i wicepre­zesa Tomasza Zielonkę. Na stro­nie internetowej sądu w chwili zam knięcia wydania „Głosu” , informowano, że Sądem Rejo­now ym  w Słupsku zarządza obecnie dotychczasowy wice­prezes Krzysztof Obst.

N atom iast now ym  preze­sem Sądu Rejonow ego w Lęborku została Katarzyna W esołow ska, która zastąpiła Aleksandrę Szumińską.Resort zamieścił wyniki oce­ny efektywności pracy sądów, które zdecydowały o zmianach.- Ministerstwo Sprawiedli­w ości kontynuuje przegląd ew idencji spraw i podstaw o­wych wskaźników za pierwsze półrocze 2017 roku w kolejnych apelacjach - czytam y w infor­m acji. - Trwająca analiza sze­rokiego zakresu czynników  w pływ ających na całościow ą ocenę jakości pracy wykazała

w w ielu przypadkach niską efektyw ność. Ze w zględu na potrzebę poprawy spraw­ności sądów dokonano zmian kadrowych.Statystycznie resort przed­stawił to tak: - Biorąc pod uwa­gę szeroki zakres czynników  wpływających na ocenę jakoś­ci pracy, niesatysfakcjonujące w yniki ma też Sąd Okręgowy w Słupsku, który w I półroczu 
2017 roku jest 33. w rankingu 45 sądów okręgowych pod wzglę­dem  w skaźnika opanow ania wpływu i 35. w rankingu odset­ka spraw karnych m erytorycz­nie rozpoznanych” .

Natomiast o słabych wynikach Sądu Rejonowego w Słupsku, - wśród 321 sądów rejonowych, czytamy: „jest 296. w ogólnym rankingu średniego czasu trwa­nia postępowań” .W tej sytuacji na obszarze Sądu Okręgowego w Słupsku sądy rejonow e w Słupsku i M iastku nie m ają prezesów. Do 12 lutego może wskazać ich minister.- W iceprezes m oże zarzą­dzać sądem do sześciu miesię­cy - tłum aczy Andrzej M i­chałowicz. - W Miastku nie by­ło wiceprezesa. Ten obowiązek można więc powierzyć najstar­szemu służbą przewodniczące­mu w ydziału. W tym przypad­ku to sędzia Krzysztof Kiełb.
Przed decyzjami ministraTym czasem  Zgrom adzenie Ogólne Sędziów Okręgu Słup­skiego 11 grudnia w uchw ale wyraziło „stanow czy i zdecy­dowany sprzeciw dla praktyki odwoływania w trakcie kaden­cji prezesów i wiceprezesów są­dów powszechnych, bez uza­sadnienia podejmowanych de­cyzji” .W uchw ale uznano za „uwłaczające etyce i godnoś­ci urzędu sędziego działania sę­dziów, które polegają na niefor­malnym ustalaniu kandydatur na miejsce legalnie wybranych organów sądowych, podejmo­

wane w trakcie trwania kaden­cji urzędujących prezesów są­dów” .Z naszych inform acji w yni­ka, że chodzi o sytuację, do któ­rej miało dojść w jednym  z są­dów, gdy niektórzy sędziowie byli nam aw iani przez innego do kandydowania na stanowi­sko urzędującego wciąż preze­sa, odwołanego rzeczyw iście tydzień po podjęciu uchwały Zgromadzenia.Zgromadzenie zaapelowało do wszystkich sędziów, by nie uczestniczyli w tego rodzaju postępow aniach, naruszają­cych ślubowanie sędziego oraz nie przyjmowali propozycji ob­jęcia zwolnionych w powyższy sposób stanowisk.Od czego w ięc Andrzej Michałowicz zacznie jako pre­zes Sądu Okręgowego?- Koniec roku, czas świątecz­ny, okres urlopow y. Później spotkam się z przewodniczący­mi wydziałów. Będzie trudno, bo czterech sędziów odchodzi w stan spoczynku, w tym prze­wodniczący wydziałów - przy­znaje prezes. - Zgromadzenie ogólne odbędzie się 8 stycznia. Teraz jest czas na przemyślenie d ecyzji. A now ym  w spółpra­cownikom życzę spokoju, od­cięcia się od spraw p olitycz­nych, radości i zadow olenia w życiu osobistym  i zaw odo­wym . •  ©©
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Zamkną felerny przejazd
Jeszcze w tym roku ratusz ma zatwierdzić nową organizację ruchu na ul. Wojska Polskiego.

Ma na stałe zostać zamknięty przejazd na skrzyżowaniu z ulicą Wileńską. Tak jak było w projekcie

)» Połamane płyty chodnikowe na ul. Wojska Polskiego na przejeździe ulicą Wileńską to norma. ► W  rewitalizacji Traktu Książęcego zdecydowano się na płyty, bo przejazd z Wileńskiej miał być
odkąd zmodernizowano ulicę. Co roku są naprawiane, ale wydawanie na to pieniędzy jest bez sensu niemożliwy. Przedsiębiorcy protestowali i zdecydowano się ulicę otworzyć. Skutki teraz są widoczne

Grzegorz Hilarecki
grzegorz.hilarecki@ gp24.p l

Pod koniec października urzęd­nicy z Urzędu Marszałkowskie­go w Gdańsku dokonali kontro­li realizacji inwestycji rewitali­zacji Traktu Książęcego w Słup­sku. Na własne oczy zobaczyli połamane płyty na ubcy Woj­ska Polskiego. W zleceniach po­kontrolnych zaznaczyli, że te płyty trzeba napraw ić d o ... czerwca 2018 roku, a sama in­westycja jest zrealizowana do­brze i zgodnie z projektem.Tymczasem płyty na skrzy­żowaniu W ileńskiej z W ojska

Polskiego nie są połam ane po raz pierwszy. Naprawiano je w 2015,2016 i w 2017 roku. Co potwierdzają umowy z wyko­nawcami i protokoły odbioru prac, które są w Zarządzie Infra­struktury M iejskiej. Dlatego urzędnicy m ają dosyć i chcą zm ienić organizację ruchu w tym m iejscu.- To projekt z unijnym dofi­nansow aniem  i ze w zględu na trwałość projektu nie może­m y dokonyw ać tu innych zm ian. Pierwotnie był tam pla­nowany zakaz ruchu - mówi Ja­rosław Borecki, dyrektor Zarzą­du Infrastruktury w Słupsku. - Ale to zależy od ratusza. Tam proszę pytać. My na pewno pły­ty wymienimy.

- Przygotowujemy nową or­ganizację ruchu na u l. Wojska Polskiego. W śród w ielu ko­niecznych poprawek jest po­m ysł zam knięcia przejazdu na skrzyżowaniu z W ileńską - przyznaje Robert Linkiew icz, dyrektor w ydziału polityki transportowej w słupskim ratu­szu.Prawdopodobnie po konsul-3
RAZY/NAPRAW IANO  
płyty chodnikowe 
na skrzyżowaniu ulic Wojska 
Polskiego i Wileńskiej

tacjach z w iceprezydentem  M arkiem  Biernackim  jeszcze w tym  roku nowa organizacja ruchu na Wojska Polskiego zo­stanie zatw ierdzona. Ale nie znaczy to , że autom atycznie l  stycznia nie będzie tam prze­jazdu.Procedura jest taka, że do­kum enty z ratusza trafią do ZIM . A datę zm ian ustalą pracownicy tej spółki. Potrwa to, bo będzie trzeba ustalić spo­sób zamknięcia przejazdu. Nie stanie tam bowiem nowy znak z zakazem ruchu, tylko jakieś gazony czy coś w tym  rodzaju. Tak, by pasowało to do otocze­nia. Jak nas zapewniono, czer­w ono-białe słupki nie w cho­dzą w tym miejscu w grę.

Trzeba podkreślić, 
że płyty w tym 

miejscu niszczą 
sami kierowcy 

- uważają urzędnicy

Urzędnicy spodziewają się, że dotrą do nich głosy sprzeci­wu przedsiębiorców. Ale przy­pom inają, że w szelkie wcześ­niejsze próby załatw ienia tej sprawy, by wszyscy byli zado­woleni, nie zdawały egzaminu. Mowa o znakach zakazujących jazdy autom powyżej 2,5 tony. Są one często ignorow ane, a ciężkie sam ochody, jeżdżąc

ulicą Wojska Polskiego, niszczą płyty.Na takow ą naw ierzchnię zdecydow ano się przed laty, gdy planowano rew italizację Traktu Książęcego. Projektant, zdając sobie sprawę z nośności naw ierzchni, w iedział, że nie będzie tam przejazdu. Jednak presja mieszkańców na władze miasta spowodowała, że zde­cydowano się przejazd otwo­rzyć.Alternatywą dla zamknięcia u licy  jest w tym  m iejscu monitoring i wysyłanie manda­tów kierowcom, którzy ignoru­ją znaki zakazujące jazdy pojaz­dom powyżej 2,5 tony DMC. •©®

Do ulicy Duńskiej droga 
jest nieprzejezdna

HG@: - Zamiast zadbać o drogi 

na terenie miasta, to inwestują milio­

ny w  beznadziejną minę parku wod­

nego.

AntyKOD@: - Sprzedaż przez 

miasto Słupsk działek to jakiś absurd. 

Działki nieuzbrojone bez dojazdu 

a cena z kosmosu.

Mieszkaniec Fortu Dunski@: - W i­

tam, jestem mieszkańcem nieszczęs­

nego osiedla Ford Duński, który musi 

dojeżdżać codziennie do pracy 

podrodze polnej, której stan jest taki 

że i dobra terenówka po systema­

tycznym przejeździe miałaby usterki

zawieszenia. To, co się dzieje z tą dro­

gą. to dramat. Tłumaczenie władz, 

że to nie za ich kadencji była sprzeda­

na działka i wydane pozwolenie 

na budowę, mnie śm ieszy. Nie trze­

ba kończyć politechniki ani studiów 

na wydziale budownictwa itp. żeby 

wpaść na pomysł, aby przy wyda­

waniu pozwolenia budowy osiedla 

dom ków  zadbać o to, żeby przyszli 

mieszkańcy mieli, jak do tego osied­

la dojechać (ponad 100  rodzin), 

więc to nie jest fantazja jednego in­

westora, który stawia w  polu dom 

i ma pretensje do miasta, że nie m o­

że dojechać do posesji. Co do inwe­

stora, jak to słyszeliśmy od władz, 

że mamy dogadać się 

z deweloperem. Uważam, że i tak 

dużo zrobił: ulice wewnątrz osiedla, 

droga przed osiedlem, ponad 3 0 0

m. I władze uważają, że jeszcze ma 

coś robić... non sens. Podatek grun­

towy biorą, podatek od nierucho­

mości biorą, nie w spom nę o innych 

opłatach związanych z kosztami 

przemieszczania się. Tłumaczenie 

władz, że nie ma środków, uważam 

za śmieszne. Nikt nie wymaga 

od władz miasta autostrady, tylko 

doprowadzenia obecnej drogi 

do stanu używalności.... I taka proś­
ba do władz, nie wciskajcie ciemno­

ty ludziom, bo nie są aż tak głupi. 

Szczególne pozdrowienia dla Pana 

Burmistrza Biedronia, który robi 

wszystko dla miasta: murale, ozdo­

by. ławeczki, rowerki itp. tylko po to, 

by było czym się pochwalić w  me­

diach, ale gdy się zapytałem, co 

z naszą drogą - nie ma pieniążków. 
(G H )# © @

SŁUPSK/ftEMKCJA

Zobacz, jak powstaje 
„Głos Pomorza"Zapraszamy do odwiedzin w redakcji „Głosu Pomorza” . Nasi goście poznają też dzien­nikarzy i pracowników z dzia­łu promocji, składu i biura ogłoszeń. Będzie także m ożli­wość zrobienia zdjęcia, które zostanie opublikowane w „Głosie” . Na zgłoszenia grup czekamy od poniedział­ku do piątku w godz. 10-16 pod nr. tel. 59 848 8121. (d m k )

Biuro Rzeczy Znalezionych 
Czekają na właścicieli:

dowód osobisty Tomasza 

Chojnackiego z Knurowa 

portfel z dokumentami Wojciecha 

Gryglewicza ze Słupska 

portfel z dokumantem Macieja 

Zająca ze Słupska 

karta bankomatowa Artura Bor­

kowskiego

klucze wetui znalezione przy ul. 

Chodkiewicza

telefon Samsungznaleziony 

przy ul. Armii Krajowej 

telefon Sam sung znaleziony 

przy ul. Słowackiego, w  okolicy wej­

ścia do Parku Kultury i Wypoczynku

bilet miesięczny Julii Grabowskiej 

dowód rejestracyjny Anny Marci- 

niak-Zielińskiej ze Sławna 

cztery klucze z brelokiem znale­

zione w  hali Gryfia 

legitymacja Macieja Nowińskiego 

karta pamięci
klucz na smyczy znaleziony w  Par­

ku Kultury i Wypoczynku 

klucz z brelokiem-sercem znale­

ziony w  Parku Kultury i Wypoczynku 

pęk kluczy znaleziony przy ul. 11 

Listopada, w  okolicy przystanku 

prawo jazdy Henryka Mehla z Ka­

towic

klucz do mercedesa znaleziony 

przyal.3Maja.(DMK)
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Informator

pt.-sob., godz. 16.50, niedz. 16.10; 
przygoda w dżungli, pt-sob., godz. 

14.50,17.25,20.00; niedz. godz. 13.20,15.55, 
18.30: Król rozrywki, pt-sob., godz. 15.30,17.50, 
20.10, niedz., godz.15.50,18.10; Listy doM. 3. 
pt-sob. godz. 15.35,20.20; niedz. 15.35: Najlep­
szy, pt.-sob. godz. 18.40; Filmy dla dzied; Po­
ranki StrażakSam -sob -niedz., godz. 10.30, 
niedz. godz. 12.00; Coco, pt.-sob., godz. 11.10, 
niedz., godz. 10.40; Fernando 2D sb. godz. 
13.10; Gwiezdnewojny ostatni Jedi 2D, Dub­
bing pt.-sob. godz. 10.30,12.00,13.40,15.10, 
18.40, niedz. godz. 10.20,11.40,13.00,14.50, 
18.00; Gwiezdne wojny ostatni Jedi 2D, napisy 
pt.-sob. godz. 17.20,20.30,21.30, niedz., godz. 
17.00; Magiczna zima Mummków pt.-sob. 
godz. 10.00,13.30, niedz., godz. 13.50; Mikołaj 
i spółka pt.. godz. 10.10,12.30, sob i pon.- godz. 
12.30, niedz., godz. 11.00; Paddington pt - sob. 
godz. 10,12.40,15,18, niedz., godz. 10,12.20, 
14.40,18; Pierwsza gwiazdka pt. 11.25,13.30, 
sob. 11.10, niedz. 13.30.

Zimowe przygody Jill i Joy, pt., godz. 14; Happy 
Olo - pogodna Ballada o Olku Dobie, pt., godz. 
16; ListydoM.3, pt.,godz. 18

Ustka

Delfin
Coco, pt., niedz., godz. 16, sob., godz. 14.30; 
Dżungla, pt., godz. 18.15, sob., godz. 18.45; Woj­
na płci, pt., godz. 20.15, sob., godz. 16.45; Goto­
wi na wszystko. Exterminator, niedz., godz. 17; 
Graowszystko, niedz., godz. 19

Lębork

Fregata

Gwiezdnewojny: ostatni Jedi, pt., godz. 17,20, 
sob., godz. 14,17,20

DYŻURY APTEK
Słupsk

Ratuszowa, ui. Tuwima4, tel. 59 842 49 57

Ustka
pt. - Jantar, ul. Grunwaldzka 27 a, tel. 59 81446 
72, sob. - Remedium, ul. Wyszyńskiego Ib, tel. 
59 81469 69, niedz. - Panaceum 013, ul. Koper­
nika 18,tel.598144367

Bytów
pt.-niedz. - Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda 
Sychty 3, tel. 59 822 6645

Miastko
pt.-niedz. - Piastowska, ul. Długa 10, tel. 59857 
2245

Człuchów
pt. - Oberland, ul. Długosza 29, tel. 59 83417 
52, sob. - Prima, ul. Długosza 11, tel. 5972122 
03, niedz. - Rodzinna, ul. Długosza 5, tel. 59 721 

2177

Lębork

pt. - Dbam o Zdrowie, al. Wołnośd 40, tel. 59 

862 8300, sob. - Cef@rm, ul. Armii Krajowej 

32/1, tel. 5986340 90; niedz. - Staromiejska, 

ul. Staromiejska 17, tel. 59 86248 67

Łeba______________________

Słowińska, ul. Kościuszki 70 a, teł. 59 86613 65

Wicko

Pod Agawą, tel. 59 8611114

KOMUNIKACJA

Słupsk: PKP118 000; 2219436; PKS5984242 

56:598437110; MZK598489306; Lębork: 

PKS59 8621972; MZK wgodz. 7-15, tel. 59862 

1451; Bytów: PKS59 822 22 38; Człuchów: PKS 

59 834 2213; Miastko: PKS59 857 2149.

USŁUGI MEDYCZNE

Słupsk: Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. 

Hubalczykówl, tel. 59 846 0100; Ustka: Szpi­

tal, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 81469 68; Porad­

nia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, tel. 59 814 

6011; Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09; 

Lębork: SOR59 86330 00; Szpital, ul. Węgrzy­

nowicza 13.59 863 52 02; Bytów: Szpital, ul. 

Lęborska 13, tel. 59822 85 00; Miastko, tel. 59 

857 09 00; Człuchów: 59 83453 09.

WAŻNE

Słupsk: Policja 997; ul. Reymonta, tel. 59 848 

0645; Pogotowie Ratunkowe 999; Straż Miej­

ska 986; 59 8433217; Straż Gminna59 848 59 

97; Urząd Celny - 587740830; Straż Pożarna 

998; Pogotowie Energetyczne 991; Pogotowie 

Gazownicze 992; Pogotowie Ciepłownicze 

993; Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 994; 

Straż Miejska alarm986: Ustka - 59 8146761, 

697696498; Bytów - 59 822 25 69

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i
USŁUGI POGRZEBOWE

Kalla, ul. Armii Krajowej 15, tel. 59 842 8196,

601928 600  - całodobowo. Pełna oferta po­

grzebowa. Zieleń, tel. (24h/dobę) telefon 502 

525 005 Iub59 8411315, ul. Kaszubska 3 A. 

Winda I baldachim przy grobie; Hades, ul. Ko­

pernika 15, całodobowo: teł. 59842 98 91,601 

663796. Winda i baldachim przy grobie. Her­

mes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 

tel. 59 842 8495,604434441. Wnda i balda­

chim przy grobie.

W weekend nie tylko sylwestrowo

Sylwestrowe zabawy plenero­
we odbędą się w  Słupsku i 
Ustce. W  klubach przy różnej 
muzyce pobawić się będzie 
można przez cały weekend.

Daniel Klusek
daniel.klusek@gp24.pl

Cyrk przed ratuszemNa słupskim placu Zwycięstwa zabawa rozpocznie się w sylwe­stra o godz. 18.30 na lodowisku. Tam na dzieci czekać będą ani­matorzy z klubu łyżwiarskiego Ice Skaters z Gdańska, a na ży­wo zagra M osaic Circus Or­chestra. W programie pokazy, konkursy i zabawy na lodzie. O godz. 21 rozpocznie się dy­skoteka z didżejem . Godzinę później na scenie rozpocznie się cykrowe show. Będą też m .in. pokazy akrobatyki powietrznej na budynku ratusza. W progra­m ie znajdzie się również fire show przed sceną, zaplanowa­no także pokaz laserowy. Goś­ciem wieczoru będzie również Pan Żąbek, uczestnik programu M am Talent. Na w szystkich chętnych czekać będzie specjal­nie na ten wieczór przygotowa­ny w egański bigos. Po życze­niach o północy, rozpocznie się druga część dyskoteki z d i­dżejem . Zabawa potrwa do godz. 1.30.
Zabawa w rytmie ABBYSylwestrowa zabawa w Ustce rozpocznie się o godz. 22. Na promenadzie nadmorskiej po­bawić się będzie można na kon­cercie zespołu Abba Cover

Band. Usłyszym y najw iększe przeboje szwedzkiego kwarte­tu . Na scenie będzie również gotowanie na żywo z udziałem Pauliny Kantak, uczestniczki programu Hell’ s Kitchen. Goś­cie zabawy skosztują również żurku, a po północy zobaczy­my pokaz sztucznych ogni.
Przeboje na scenieW sylwestrowy wieczór słup­ska filharmonia zagra koncert, podczas którego usłyszym y najpiękniejsze i najbardziej po­pularne arie oraz duety opero­we i operetkowe. Nie zabraknie również przebojów m usicalo­w ych. Będą m .in. walce Strau­ssa, a także kom pozycje Kal- m ana, Offenbacha, Verdiego i Czajkowskiego. Koncert popro­wadzi Andrzej Zborowski.Orkiestrę słupskich filhar­m oników  po raz ostatni jako dyrektor tej instytucji poprowa­dzi Bohdan Jarm ołowicz. Soli­stami wieczoru będą sopranist­ka Sonia Warzyńska oraz tenor Tomasz Tracz.Sonia Warzyńska w 2014 r. ukończyła z wyróżnieniem Wy­dział Wokalno-Aktorski Akade­m ii M uzycznej w Krakowie w klasie dr hab. Marii Seremet. Wielokrotnie w Polsce i za gra­nicą wykonywała solowe par­tie sopranowe w mszach, ora­toriach i kantach, zajm uje się również wykonawstwem m u­zyki operetkowej.Tomasz Tracz to absolwent Akademii Muzycznej we Wroc­ław iu. W sezonie 2008/2009 był stypendystą Universität für Musik und darstellende Kunst w Graz. Doskonali umiejętnoś­ci wokalne pod kierunkiem Ka-

zimierza Myrlaka. Współpracu­je z Operą i Filharmonią Podla­ską w Białym stoku, Operą na Zamku w Szczecinie, Operą Ślą­ską w B ytom iu, Operą Novą w Bydgoszczy, Teatrem  M u­zycznym  w Poznaniu i Gliw i­cach oraz z agencjami muzycz­nymi w kraju i zagranicą.Początek w ieczoru o godz. 20. Koncert wraz z przerwą pot­rwa ok. trzech godzin. Na goś­ci czekać będzie również toast z lam pką szam pana. O bilety w cenie 130 zł m ożna jeszcze pytać w kasie filharm onii przy u l. Jana Pawła n  3.
Klubowe sylwestry 
od rocka po technoW ostatni wieczór roku w Mo­tor Rock Pubie będzie roz­brzmiewała muzyka na żywo. Szczegóły pod numerem 504 101024. Koszt: 50 zł/os. (w tym zimny bufet i lampka sżampa- na o północy). Początek zaba­wy o godz. 20.Rok 2018 klub Dom Ówka powita w rytmach techno. Pod­czas Techno Sylw ka zagrają: Alan - G ., MDS, Beg i Bogo. Obe­cność potw ierdzić m ożna na podstawie listy fb lub zapisując się na listę obecności na barze.0  północy będzie szampan. Po­czątek o godz. 20. Wejściówki: 
15 zł.
Roztańczone Duo CafeW piątek w Duo Cafe stała wo- kalistka-rezydentka Klaudia Drożdż tym  razem  w ystąpi w podwójnej rob: poprzeplata trochę śpiew u z m uzyką ta ­neczną. Początek zabaw y o godz. 21, wejściówki kosztują 101 5 zł.

Dzień później będzie się tam można wybrać na Przedsylwe- strowe Before Party. O dobrą za­bawę przy najw iększych pol­skich i zagranicznych przebo­jach zadba dj Oskar. Początek0 godz. 21, wejściówki kosztują 10 zł.
Muzyczna Dom ÓwkaFunky falstart z dj Kostkiem to hasło piątkow ej im prezy w Dom Ówce. Będzie się można pobaw ić w rytm ach funku, choć nie tylko, bo będzie rów­nież old school, rap, hip hop, fiink, r‘rib. Początek o godz. 21, wejściówki kosztują 10 i 5 zł.Na w ieczór pełen polskiej m uzyki rozrywkowej lat 80.1 90., wzbogaconej przeróbka­m i rodem z dzisiejszych cza­sów, będzie się można tam wy­brać w sobotę. Muzyczną prze­strzeń wypełnią utwory takich w ykonawców , jak: Perfect, K u lt, TSA , Marek Grechuta, Obyw atel G .C ., Sztyw ny Pal Azji, Dżem, Republika, Martyna Jakubowicz, Turbo, O .N .A ., Ta­deusz Nalepa, Zdzisława Soś­nicka, Mira Kubasińska, Hey, Czesław Niemen, Maanam, Voo Voo, Kombi, Breakout, Krzysz­to f Antkowiak, Blenders, Rezer­w at, Breakout, Lady Pank, An­drzej Zaucha. Początek o godz. 20, wejściówki: 10 zł.
Rockowo w MotorzeW piątek w Motor Rock pubie zagra słupski zespół Robert Implant. Gmpe tworzą: Krzysz­to f Czajkowski (gitara, wokal), Kacper Stenka (gitara), Adrian Kolak (bas), Miłosz Anioł (per­kusja). Początek koncertu o godz. 20. •  ©®

Pogoda
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Atomowa bomba leci...
Powojenne sylwestry w Miastku. Nawet UB-cy W 1946 r. Piotr Kasprowicz wystawił 

mieli wtedy słabsze głowy... noworoczną polityczną szopkę

Łukasz Szkwarek
szkwareklukasz@gmail.com

Kiedy ludzie myślą o zawodzie historyka, zazw yczaj m ają przed oczam i pana w okula­rach, ślęczącego godzinam i w archiwach nad dokumenta­mi i teczkami w IPN. Nie prze­czę, zdarza mi się spędzić kilka godzin w archiwach, jednak nie jest to jedyne m iejsce, w któ­rym  znajdują się źródła. Jak  m ów i najprostsza d efin icja , źródło historyczne to trw ały ślad działalności człow ieka. Mogą być nim zarówno zapiski, w spom nienia i nagrania, jak i wpisy na Naszej Klasie, popu­larnym  swego czasu portalu. Dla historyka był on czasam i błogosławieństwem  - starsze pokolenia często poruszały na forach ciekaw e sprawy z przeszłości.Innym  ciekawym  źródłem do badania przeszłości są także piosenki. Nie przedstawiają one szczegółowo danych zdarzeń, ale oddają klimat danej epoki. Często też słychać w nich echo różnych plotek lub też potocz­nej opinii o danych osobach. W przypadku małej liczby do­kumentów są cennym uzupeł­nieniem  inform acji. W przy­padku Miastka idealnie poka­zuje to przykład piosenek syl­westrowych.Zwyczaj świętowania sylwe­stra pojawił się w Polsce w X IX wieku, przyszedł, podobnie jak choinka, z Europy Zachodniej. Na początku głównie św ięto­wała to arystokracja, dla chło­pów był to codzienny dzień pracy, urozmaicony dodatkową mszą świętą. Nowy Rok witano piciem  tokaja, po czym  odby­wały się uroczyste bale sylwe­strowe. Także po wojnie stara­no się nawiązać do tej tradycji. W swoich wspomnieniach opi­suje to Piotr Kasprowicz.Był to działacz i przez pe­wien czas I sekretarz Powiato­wego Kom itetu Polskiej Partii Socjalistycznej w M iastku. Ja ­ko jeden z pierwszych osadni­ków przybył do zniszczonego wojną Miastka w kwietniu 1945 roku. Sprowadził wkrótce swo­ją rodzinę i starał się urządzić życie. Spisyw ał wprawdzie swoje w spom nienia w latach 
80., jednak istnieje duże praw­dopodobieństwo, że opierał się na jakichś swoich zapiskach czy też tekstach piosenek powsta­łych w latach 40 . Warto bo­wiem dodać, że Kasprowicz po­siadał pewien talent artystycz­

►  Fragment szopki noworocznej z 1946 roku. autorstwa Piotra Kasprowicza. Poruszała tematy 
niewygodne dla władz, takie jak szaber czy kradzieże darów z UNRRYny do tworzenia piosenek (nie­co złośliwych, zdaniem swoich przeciwników politycznych).Pierwszego oficjalnego po­wojennego sylwestra organizo­wał Karol Zieleń. Był to urzęd­n ik , późniejszy burm istrz M iastka. Oprócz Kasprowicza znalazło się tam paru oficerów Armii Czerwonej, która stacjo­now ała wówczas w M iastku. Takie były wówczas realia tam­tych czasów - na szczęście dla Kasprowicza wielu czerwono- armiejców wróciło do m iejsca sw ojego stacjonow ania (jak później mówił w trakcie wery­fikacji członków  PPS w 1948: , Jestem  repatriantem zza Buga i mam pewien uraz co do soju­szu z ZSRR” - była to aluzja do w kroczenia Sow ietów  w 1939 roku i represji dokony­wanych na Polakach).Podczas noworocznego święta zaczęto składać sobie na­stępujące „życzenia” , które wy­głaszali goście. Oto najciekaw­sze z n ich , spisane przez Kasprowicza: Staroście: „żeś sta­rosta, to nie sztuka - potem cze­ka Cię peruka” (to życzenie się nie spełniło, a nawet stało się wręcz odwrotnie, pierwszy sta­rosta miastecki wmarcu 1946 ro­ku został aresztowany - przyp. autora), aprow izacji: „żebyś krótki żywot miała, pije bimber Polska cała” ; przemysłowi: „byś nie kiwał się jak kaczka, UNRRA przydzieliła Ci taczki”  (UNRRA - międzynarodowa organizacja, zajm ująca się rozdzielaniem  żyw ności i towarów krajom poszkodowanym  w czasie II wojny światowej - przyp. auto­ra). Dostało się także wydziało­wi kultury i sztuki („choć sam sobie już nie wierzy, mówi, że kulturę szerzy”) oraz referatowi zdrowia („z referatem problem

trudny chociaż ludny” ). Po­chwałę otrzym ał za to doktor Stefan M azepa, pierw szy miastecki lekarz („Akqe ciągle lecą w górę, doktorek obrasta w  pióra” ). Mniej szczęścia miał inspektor szkolny, któremu wyt­knięto: „Choć poprawę obiecu­je , w szkołach szyb dąglebraku- je” . Magistrat został z kolei pod­sumowany w następujący spo­sób: „Atomowa bomba leci, by z M iastka w ym iotła śm ieci” . Kasprowicz w bił także szpilę konkurencyjnej partii - Polskiej Partii Robotniczej:,Jeśliś Polak szczery, zmień szyld niemiecki - do cholery!” . Oberwał także Jó­zef Mroziński, do grudnia 1945 roku będący sekretarzem PPR. Jem u z kolei Kasprowicz udzie­lił następującej porady: „Byś po­parcie m iał w teorii, kup po­dręcznik do historii” . To i tak nic w porównaniu z tym , co usły­szeli przedstawiciele UB („Aby wam się błąd nie trafił, kup po­dręcznik ortografii” ) oraz m ili­cjanci („Jeśli życie mijasz kan- tem , m ożesz zostać m ilicjan­tem”). Radni z rad narodowych usłyszeli z kolei: „Byście dalej smacznie spali, na sen proszki wam przysłali” . Ciekaw ie brzm ią słowa skierowane do harcerzy: „Czy wy już się nie w stydzicie - precz z paleniem i precz z piciem!” . Na koniec ży­czenia usłyszał gospodarz im ­prezy, Karol Zieleń („choć od ba­by m asz lam enty, gdzieś tam zbierasz kontyngenty” ) oraz publiczność („choć w kieszeni prawie goło, jednak bawcie się wesoło” ).Jak  w spom inał potem  Kasprow icz, w ystęp bardzo spodobał się obecnym na sali. Po im prezie w bufecie rozpo­częła się pijatyka. Co ciekawe, do I sekretarza PPS przysiadł się

szef m iasteckiego UB Roman Leski, który „fundow ał i zmie­niał m arki w ódek. Specjalnie pilnował m nie, ale okazało się, że ja  byłem  m ocniejszy, gdyż w pewnym  m om encie złapał się za czapkę i dał dęba“ (uciekł - przyp. autora). Kasprow icz podejrzew ał potem , że Leski chciał go upić i w yciągnąć od niego inform acje na tem at życia politycznego w M iastku, nigdy jednak tej zagadki nie rozstrzygnął. Co ciekawe, dwa lata później Zieleń w okresie zjednoczenia PPR i PPS publicz­nie odcinał się od Kasprowicza, oskarżając, że ten „sprowadzał go na złą drogę” .W następnym  roku K as­prowicz oprócz pracy politycz­nej dorabiał sobie jako nauczy­ciel w gim nazjum i liceum  dla dorosłych. Pod koniec roku, wraz ze swoimi uczniam i, po­stanowił wystawić szopkę no­woroczną. Były one popularne w dwudziestoleciu międzywo­jennym , publikowane w prze­dwojennych gazetach satyrycz­nych oraz odgryw ane przez poszczególne kabarety, takie jak Pikador czy Cyrulik. Można było w nich w yśm iew ać się z władzy oraz komentować bie­żące sprawy, które poruszyły społeczeństwo w minionym ro­ku.Do tej tradycji postanow ił naw iązać Piotr Kasprow icz. Na szczęście zachował się sce­nariusz szopki politycznej, za­tytułow anej „Bom ba atom o­wa” . Ukazała się nakładem  „Spółdzielni z Nieograniczoną Bezczelnością SZABROW NIK w M iastku” . Była to aluzja do panującego wówczas na tzw. ziem iach odzyskanych sza- brownictwa - rabowania przez Polaków  z Polski centralnej

opuszczonych niemieckich ma­jątków . Akt I był pośw ięcony sytuacji m iędzynarodow ej - wśród postaci był generał Char­les de Gaulle, przywódca pań­stwa francuskiego, zaś piosen­ki wykonywał „chór skotłowa­nych narodów” . Ciekawostką była postać Hansa Demokraty - po Ó wojnie światowej Niem­cy były okupow ane przez ZSRR, Francję, Wielką Brytanię i USA. W tych trzech ostatnich strefach okupacyjnych podej­mowano próby demokratyza- £ cji N iem iec, prom ując wśród I  nich am erykański styl życia, a Jak  w ynikało z treści sztuki, I  Kasprow icz nie bardzo w to 3 w ierzył, gdyż w jego szopce § Hans, chociaż deklaruje: Ichbin dem okrato, to jednak trzym a pod łóżkiem „M ein Kam pf” .W akcie n  przewijają się już polscy bohaterow ie, m .in .: Wiesław (chodziło tutaj o W ła­dysława Gom ułkę, ówczesne­go I sekretarza PPR oraz m ini­stra ziem odzyskanych), osied­len iec, kultura i sztuka, sza­brownik, milicjant oraz generał M arian Spychalski, w czasie w ojny będący szefem  sztabu Gw ardii Ludow ej. Tu Kasprow icz pozw olił sobie na w iele - w tym  akcie Bierut w ysyłał Gom ułkę na ziem ie odzyskane, ten jednak nie mógł sobie na to pozwolić, gdyż „sa­mochód z UNRA to był kawał grata, już od m iesięcy remon­tują kilka a czas upływ a niby jednak chw ilka” . Dalej było ju ż trochę słodko- -gorzko: w spom niany był los repatriantów, którzy przez kil­ka tygodni wędrowali ze swo­im dobytkiem z Kresów na Po­m orze. O siedleniec z kolei przedstawił się tak: „Obywatel jeden, miał zegarków siedem , pojechał na Zachód, został mu się jeden” . Kultura i sztuka gorzko inform owała o swoim sm utnym  losie: „Ja  śpieszę z kulturą i żywię lurą w stołów­ce starostwa bez przerwy. Gdy­by tak Mickiewicz jadał te obia­dy, jedynym  utworem byłyby Dziady” . W refrenie chór pra­cowników śpiewał tęskną pio­senkę do „cioci UNRRY” , poru­szając kw estię m anipulacji przy rozdziale jej darów. Poja­wił się także czarny charakter - szabrow nik, idący z w ram ię w ramię z „reakcją” (tak komu­niści określali swoich przeciw­ników politycznych, w zależ­ności od kontekstu - żołnierze A K , działacze PSL czy w póź­niejszym  okresie zw olennicy Gom ułki). Pod koniec utworu chór zaśpiew ał piosenkę, w której padały następujące

słowa: „Bezpieczeństwo słabe srodze, tyle zbójców jest na dro­dze, baty, łachy w strzępach mamy, czym PKWN przywita­m y?” (chodziło tutaj o Polski Kom itet W yzwolenia Narodo­wego, istniejący w 1944 roku - przyp. autora).W edług w spom nień Kas­prow icza szopka okazała się dużym sukcesem. Czasem tyl­ko rozlegały się gwizdy „osób,0 których zbyt złośliw ie była mowa” . Co ciekawe, wśród ak­torów był Zbigniew Rogowski, który w 1948 roku będzie I se­kretarzem PPR w Miastku. Nie­stety, nie zachowała się pełna lista aktorów.Kasprowicz nie uważał swo­jej szopki za wybitne dzieło li­terackie, uważał to za zbierani­nę różnych wierszyków, które akurat się rymowały. Tym bar­dziej musiał być zdziwiony, gdy z powodu tej szopki został wez­wany na UB, gdzie oskarżano go o kpiny z PPR. Jak się okaza­ło , nadchodziły nowe czasy, w których z pew nych rzeczy1 osób u władzy nie można by­ło się już śm iać. Należy także pamiętać o kontekście politycz­nym - w styczniu 1947roku od­były się wybory do Sejmu, któ­re zostały sfałszowane na ko­rzyść PPR. Kom uniści przeszli potem do działania, starając się wchłonąć drugą partię lewico­wą PPS. Z tego też powodu już powoli starali się elim inow ać potencjalne osoby, które by te­m u zjednoczeniu staw ały na drodze. Na szczęście dla Kasprow icza sprawa szopki skończyła się Komisją Kontroli Partyjnej PPS, na której otrzy­mał tylko ostrzeżenie.W 1948 roku przestał pełnić funkcję sekretarza PPS. Po ostrej krytyce został zm u­szony do opuszczenia Miastka, osiedlając się ostatecznie w Czaplinku, gdzie po latach został honorowym  obyw ate­lem  tego miasta. W ielka szko­da, że jego zdolności nie zosta­ły w większym stopniu wyko­rzystane dla Miastka. Pozosta­w ił po sobie ciekawe wspom­nienia. Jako że zbliża się teraz czas postanow ień noworocz­nych, deklaruję, że w ramach Towarzystwa H istorycznego Regionu Miasteckiego będzie­my czynić starania o wydanie ich drukiem , tak by w szyscy mieszkańcy gminy oraz zainte­resowani historią Pomorza mo­gli się z nim i zapoznać. Ze w zględu na różne kw estie (m .in. sprawę praw autorskich) na pewno nie będzie to m ożli­we w 2018 roku, a zapewne do­piero w latach 20. •  ©©
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Głos Słupska
Piątek, 29 grudnia 2017

► W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Beata Agnieszka Rószak 
i Grzegorz Brancewicz

► W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Paulina Daniela Niemczyk 
i Patryk Dominik Gadomski

► W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Wioletta Tokarz 
i Piotr Juliusz Ryczko

ŻYCZENIA

►  W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Anna Ewa Polzin 
i Robert Piotr Swojczyk

► W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Malwina Jadwiga Ślusarska 
i Jacek Jerzy Piotrowski

► W  słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek 
małżeński zawarli Natalia Teslina 
i Przemysław Brzykcy

Witamy na świecie

ł  Michalina Kaniowska 
zSiemianic,
córka Katarzyny i Pawła, 
ur. 27.10,2870 g. 50 cm

►  Amelia z Kramarzynów, 
córka Weroniki i Roberta, 
ur. 21.10,
2000 g. 48 cm

►  Hanna Alberska 
ze Słupska.
córka Patrycji i Adriana, 
ur. 19.10,1830 g. 50 cm

►  Seweryn Wiktor Wodziński 
z Bierkowa Osiedla, 
syn Agnieszki i Kamila.
2850 g, 52 cm

^W iktor Kuźnia 
ze Słupska, 
ur. 06.11,
2850 g. 51 cm

^Antoni Kierzek 
ze Słupska.
syn Karoliny i Bartosza, 
ur. 03.11,2950 g, 48 cm

►  Julia Maria Mastalerz 
ze Słupska.
córka Katarzyny i Dariusza, 
ur. 03.11,3230 g. 49 cm

►  Fatima Sułtan, 
córka Barbary i Amira, 
ur. 04.11,
2540 g, 45 cm

•Treść życzeń

•T w o i bliscy obchodzą święto? 

Zrób im prezent i złóż życzenia 

w  „Głosie Pomorza". A  może bie­
rzesz ślub i chcesz się tym po­

chwalić? Zapraszamy i czekamy 

na zdjęcia. Fotografie oraz życze­

nia można przynieść do redakcji

lub przesłać pocztą na adres: „Głos 

Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 

19,76-200 Słupsk z dopiskiem 

SERDECZNOŚCI.

Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 

można też przesłać na adres: 

daniel.klusek@gp24.pl
> . v‘  v \ l '  t * .  „V ł -  ' *

«•Imię i nazwisko nadawcy

podpis

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb „Głosu Pomorza" 
zgodnie z ust. z dn. 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych. Dz.U. nr 133 poz. 883.

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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Czekamy na chętnych
Po rundzie jesiennej Jantar Ustka zajmuje •  O szkoleniu i planach rozmawiamy z prezesem

3. miejsce i ma niewielką stratę do lidera MKS Jantar Ustka Radosławem Szrederem

►  Radosław Szreder, prezes M KS Jantar Ustka

Piłka nożna

Mariusz Surowiec
mariusz.surowiec@gp24.pl

Seniorzy usteckiego Jantara 
po dwóch chudych sezonach 
znów liczą się w stawce i są wy­
mieniani wśród faworytów  
do awansu do IV  ligi. Co ciekawe, 
drużyna w bardzo dużej mierze 
oparta jest na juniorach, to jest 
zawodnikach z rocznika2000  
i2001. którzy wspierani są kilko­
ma doświadczonymi piłkarzami. 
To efekt polityki Idubu, aby sta­
wiać na młodzież, czy potrzeba, 
która wynika z kwestii ekono­
micznych?Tak, oczywiście jest to polity­ka klubu. Obecnie w zespole seniorskim przeważają za­wodnicy rocznika 2000. Na­szym celem jest, aby młodzi zawodnicy klubu ogrywali się wśród starszych. Widać po w ynikach. Młodzi skutecz­nie weszli w skład zespołu seniorskięgo, co procentuje ich dobrą grą. Dużo uczą się od weteranów, a starsi chętnie dzielą się swoim doświadcze­niem , co już procentuje. Współpracę tę widać nie tylko w ofensywie Czubak-Wójcik, którzy w tej rundzie odpo­wiednio strzelili 26 i 21 bra­mek, ale i w linii defensywy, bo straciliśmy tylko 15 bra­mek. W przyszłym roku do za­wodników z rocznika 2000 dołączą również m łodsi, już częściowo uczestniczący w treningach semorsłdch.
No właśnie, szkolenie to bardzo 
ważna cześć działalności klubu. 
Wtęj chwili m ade9grup  
juniorskich. Jak wygląda struk­
tura szkoleniowa?Obecnie mamy 9 grup m ło­dzieżowych, w których trenu­je łącznie 250 dzieci oraz m ło­dzieżowy zespół seniorski.Na tym  oczywiście nie koń­czymy. Trwa cały czas nabór najmłodszych zawodników i zawodniczek do Akademii Młodego Piłkarza Jantarek. Je ­steśmy otwarci na wszystkich, którzy chcieliby spróbować swoich sił w Jantarze nieza­leżnie od w ieku. Stawiamy na rozwój nie tylko piłkarski, ale przede wszystkim zachę­cając najmłodszych miesz­kańców Ustki do aktywnego trybu życia. Nasi trenerzy wspólnie z Barbarą M adejczyk (ustecką Olim pijką, z którą na- wiązahśmy współpracę) zaini­cjowali i przeprowadzili cykl zajęć ruchowych dla dzieci z usteddch przedszkoli, za­chęcając tym samym do wstą­

pienia w szeregi Jantara. Rów­nież w tym  roku zainicjowali­śmy, wspólnie z władzami Miasta oraz dyrekcją, powsta­nie Szkoły Mistrzostwa Spor­towego na bazie Szkoły Pod­stawowej nr 3 w Ustce, gdzie jest już jedna klasa profilowa­na. Projekt ten będzie szerzej wdrażany w życie już w przyszłym roku szkolnym i już teraz zapraszamy w szyst­kie chętne dzieci i m łodzież. Na szkolenie naszej młodzie­ży patrzymy też szerzej. Mam tu na m yśli uczestnictwo na­szych zawodników w zaję­ciach terapeutycznych przy­gotowanych przez w yspecjali­zowanych terapeutów i ich podopiecznych m ających na celu zapobieganie wszel­kiego rodzaju uzależnieniom, tak obecnych w czasach, w których przyszło nam żyć. Mamy nadzieję, że ta forma zajęć trafi do naszych zawod­ników i będzie miała istotny wpływ na ich wychowanie i dalsze życie, kształtując i umacniając ich pozytywne cechy. Szkolenie to też wspól­ne obozy sportowe naszych zawodników. Klub co roku or­

ganizuje zimowe zgrupowa­nia, które nie tylko są elemen­tem przygotowania do rundy wiosennej, ale powodują inte­grację wewnętrzną, wzmac­niając poczucie przynależnoś­ci do klubu. W minionym ro­ku w obozie zimowym wzięła udział rekordowa liczba uczestników, tj. ponad 140. Klub ze swojej strony zapew­niał idealne warunki treningo­we, na sztucznej murawie oraz w hali, jak i wypoczynko­we w czterogwiazdkowym hotelu. Przyszłość szkolenio­wą widzimy bardzo pozytyw­nie. Jest to podyktowane tym , iż władze miasta Ustka podję­ły strategiczną decyzję o bu­dowie tzw. centrum szkole­niowego piłki nożnej. Będzie to pełnowymiarowe boisko ze sztuczną nawierzchnią oraz modernizacja płyty głównej wraz z odpowiednim zaple­czem sportowym. Na budo­wie tych obiektów skorzysta nie tylko klub, ale i mieszkań­cy Ustki. Inwestycje te dają re­alne możliwości przedłużania sezonu letniego dzięki m ożli­wości organizowania nie tylko letnich, ale i zimowych obo­

zów sportowych. Obecnie szkolenie w klubie, z uwagi na liczbę grup, odbywa się na dwóch obiektach. Inwesty­cja ta niewątpliwie będzie m i­ła przełomowy wpływ na ja­kość i osiągane wyniki szkole­niowe naszych zawodników. 
Wspomniani przeze mnie piłka­
rze z rocznika2000 to wicemi­
strzowie Polski w futsalu 
sprzed dwóch lat. Jantar otrzy­
mał od PZPN prawa do organiza­
cji mistrzostw Polski U14 już 
w styczniu 2018. Na jakim etapie 
przygotowań jesteście? Rzeczywiście PZPN przyznał nam prawo do organizacji m i­strzostw Polski U14 w futsalu. Odbędą się one 27-28 stycznia 
2018 roku na hali sportowej Zespołu Szkół Ogólnokształ­cących i Technicznych w Ustce przy ul Bursztynowej. Będzie to jedna z najwięk­szych imprez sportowych w naszym regionie, co niewąt­pliwie jest dużym wyzwa­niem dla klubu. W zawodach uczestniczyć będzie przeszło 
300 piłkarzy z całej Polski. Klub w ystąpił już do burmi­strza Ustki oraz starosty po­wiatu słupskiego o objęcie im ­

prezy honorowym patrona­tem . Patronat medialny nad imprezą objął m .in. „Głos Pomorza“ . Gwarantuje to rela­cję z imprezy tej rangi na od­powiednim poziomie.W przygotowaniach do zawo­dów jednak nie pozostajemy sami. Chętnie w łączyli się ustecka Lokalna Oragnizacja Turystyczna, przygotowując dla uczestników ofertę bazy noclegowej, Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ustkce, pomaga­jąc w sprawach organizacyj­nych, oraz ustedd Dom Kultu­ry, który z pewnością włączy się w przygotowanie ceremo­nii otwarcia mistrzostw.Nie będzie to jednak jedyna impreza, którą chcemy w nad­chodzącym roku zrealizować. Planujemy wspólnie z wydzia­łem promocji usteckiego ratu­sza przeprowadzić cykl turnie­jów piłki nożnej plażowej dla . dzieci i młodzieży w miesią­cach letnich. Mając tak piękne plaże oraz rozbudowaną ofertę noclegową, grzechem byłoby tego nie wykorzystać. Będzie­my starali się zaprosić do wspólnej zabawy również zespoły z całej Polski oraz te,

które, jak to było w tym  roku, w okresie letnim przebywają w Ustce na zgrupowaniach. Mam nadzieję, że takie zawo­dy na stałe wpiszą się w kalen­darz imprez sezonowych w naszym mieście. Okres zi­mowy jak zawsze obfitować będzie również w szereg tur­niejów halowych, przygoto­wanych przez nasz klub przy współudziale rodziców, których udało nam się zaanga­żować w życie Jantara. Stali się oni prawdziwą siłą napędową do działania całego zarządu oraz trenerów. •  ©®
Futsal w Ustce

•  Futsal to po prostu halowa piła 
nożna (potocznie: hałówka),
w  której występują pięcioosobowe 

drużyny. Jej nazwa została przejęta 
z języków hiszpańskiego i portugal­

skiego. Mecz w  futsalu składa się 

z dwóch części po 2 0  minut efek­

tywnego czasu gry każda. Wymiary 

boiska nie są sztywnie określone. 

Długość linii bocznej musi wynosić: 

minimum 25 metrów, maksimum 42 

y m; szerokość - minimum 15 m, mak- 

| simum 25 m. Dwie dłuższe linie gra­

niczne są nazywane liniami boczny­

mi, dwie krótsze zaś liniami bramko- 

!  wym i. Wszystkie linie mają szero­

kość 8  cm. Z  punktu środkowego 

wyznacza się okrąg o promieniu 3 m.

•  Młodzieżowe mistrzostwach 
Polski w futsalu w Ustce odbędą 
się 27 i 28 stycznia na hali sporto­
wej przy ulicy Bursztynowej.
To duży sukces organizacyjny M KS 

Jantar Ustka. Prawo do organizowa­

nia mistrzostw to duże wyróżnienie, 

być może duży wpływ  na decyzję 

komisji miały dobre wyniki sporto­

we drużyny U16 prowadzonej przez 

trenera Piotra Piszkę i Zbigniewa 

Margola, która w  2016 roku wywal­

czyła srebrny medal.

W  mistrzostwach weźmie udział 12 

drużyn z całego kraju. Na początku 

grudnia ruszyły eliminacje, zakwalifi­

kowało się już 10 zespołów. Podczas 

finałowego turnieju zobaczymy 

oczywiście gospodarza, ustecki Jan­

tar oraz KS Constract Lubawa (aktu­

alny mistrz Polski), M KF  Solne M ia­

sto Wieliczka, S M S  Rekord Bielsko- 

Biała, Futsal Klub Odra Opole, Szkoła 

Piłki Nożnej Szamotuły, UKS Pro­

mień Żary, KS HurtapŁęczyca, TAF 

TORUŃ, KS Beniaminek03.

Imprezę śledzić będzie można nie 

tylko na hali sportowej, ale również 

w  Internecie na portalu YouTube, 
gdzie prowadzona będzie transmi­

sja na żywo. Patronat medialny 

nad imprezą objął Głos Dziennik Po­

morza i portal www.gp24.pl 

(MSUR)

mailto:mariusz.surowiec@gp24.pl
http://www.gp24.pl
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Mud Max dwukrotnie w 2018 roku
Dolina Charlotty Resort&SPA wykupiła prawa do organizacji ekstremalnego biegu 

z przeszkodami Mud Max. W przyszłym roku odbędzie się on dwa razy: wiosną i jesienią.

Wojciech Frełkhowski
w ojdech.fre lichow ski@ gp24.pl

Mud M ax to nazwa biegu prze­łajowego z przeszkodami. Jed­nak nie jest to zwyczajny bieg przełajow y. W tym  w ypadku trasa naszpikowana jest ekstre­malnymi przeszkodami, m .in. brodzenie w błocie, wspinanie się po linach i na wysokie ścia­ny, czołganie się przez zasieki i w iele innych. Oczyw iście ry­w alizacja odbywa się na czas. Choć każdy z uczestników bie­gu Mud M ax biegnie na własne konto, to jednak pokonanie w ielu przeszkód w ym aga w spółdziałania z innym i za­wodnikami.
Edycja wiosennaDo tej pory w Dolinie Charlotty odbyły się trzy zaw ody Mud M ax. Po raz pierwszy jesienią 2016 roku, a potem dwukrotnie już w tym roku - wiosną i jesie­nią.

K olejny bieg M ud M ax w Dolinie Charlotty odbędzie się 9 czerwca 2018 roku. Tym razem głównym organizatorem zawodów będzie właśnie Doli­na Charlotty, która w ykupiła m arkę M ud M ax. Podczas czerw cow ej edycji M ud M ax poszukiwacze adrenaliny będą mogli zmierzyć się z 14-kilome- trową trasą z Doliny Charlotty do Ustki, oczywiście naszpiko­waną ekstremalnymi przeszko­dami.
Edycja jesiennaW 2018 roku Mud Max w Doli­nie Charlotty odbędzie się rów­nież jesienią -13  października. Śmiałkowie będą m ieli do po­konania ekstremalne 8 km oraz przeszkody. Na trasie biegu na uczestników czekać będzie m iędzy innym i brodzenie w błocie, w spinanie się po li­nach i na wysokie ściany, czoł­ganie się przez zasieki.Rejestracja chętnych na obie edycje biegu już się rozpoczę­ła . Szczegóły na stronie www.m udm ax.pl oraz profilu

►  Do tej pory w Dolinie Charlotty odbyły się trzy edycje zawodów Mud Max. We wszystkich tych 
imprezach ogółem wzięło udział ponad 1500 osóbwww.facebook.com/mudmaxr
u n .

Repertuar przeszkódJakich przeszkód mogą się spo­dziewać uczestnicy Mud Max?
•Triceratops: osiem metrów prawdziwego wycisku dla tricepsów i nie tylko. Zawod­nik musi pokonać przeszkodę, trzymając się na wyprostowa­nych rękach tylko dwóch lin .

•  Oponka: chodzi o jak naj­szybsze pokonanie pola opon ułożonych jedna obok drugiej. Dzw oneczek: pod tą słodką nazwą kryje się następujące za­danie: trzeba się w spiąć się

po siedmiometrowej linie i ude­rzyć w zaw ieszony dzw one­czek.•D ruciak: sprawa jest prosta, należy się czołgać pod rozpię­tą pajęczyną z drutów. Droga czołgania jest długa, kręta i zazwyczaj błotnista. •R zep ka: nazwa przeszkody pochodzi od warzywa, ale chodzi o przeciągnięcie opo­ny, najczęściej takiej od trak­tora.•Leniw iec: zawodnik wisi na linie plecami w dół. Trzy­mając się liny rękami i noga­m i, musi tak pokonać dystans kilkunastu metrów. •W ieszak: tu z kolei śmiałko­wi muszą wystarczyć tylko mocne ręce. Do pokonania jest drabinka.•D aw aj łapę: zawodnik musi wspiąć się na płot, wysoki na jakieś 2,5 m etra. Do pomo­cy ma tylko swoje ręce i nogi, albo... drugiego zawodnika. •Przerzucanie opony: chodzi o przemieszczenie opony (od traktora) rękami, ale nie wol­no jej toczyć. •  ©@
Na rowerze.

W skutek zim y przeobraziłem  
się chwilowo w  cyklistę spie­
szonego. I to  takiego, któremu 
pilno do wyprzedaży książek 
i literatury rowerowej.

Ireneusz Wojtkiewicz
wojtkiew icz@ct.com .pl

Wskutek zimowego namocze­nia i nie mając już najmniejszej ochoty na bycie gąbką, pelery­ną czy żaglem własnego rowe­ru, przeobraziłem się chwilowo w cyklistę spieszonego. I to ta­kiego, którem u pilno do w y­przedaży rozmaitych książek, wśród których m ożna trafić na literaturę rowerową. Je śli o takową zapytać w normalnej księgam i, to sprzedawcy w iel­kie oczy robią, co nijak ma się do stwierdzenia naszego naj­bardziej utytułow anego kola­rza Czesława Langa, że prawie 10 m ilionów  Polaków  jeźd zi na rowerzeZasobność mojej bibliotecz­ki rowerowej w prawdzie nie jest im ponująca, ale wielu na­prawdę unikatow ych pozycji bym  nie m iał, gdyby nie wspomniane wyprzedaże. Od­byw ają się dość regularnie w sieci marketów ogólnospo­żywczych, gdzie w przejściach między regałami pojawiają się

Przewodnikowy zawrót głowy na wyprzedażachwielkie, wypełnione książkami pudła. Przekopanie się przez ta­ką pakę to wyzwanie, wszak jej pojem ność ma około jednego metra sześciennego. Daje tro­chę w kość, ale to w końcu książki, a nie np. opał o porów­nyw alnej objętości. Ostatnio wygrzebałem tu kilka książek typow o rowerowychi turystyczno - rekreacyjnych, których próżno szukać w księ­garniach. A że czas bardziej sprzyja teraz planow aniu niż pedałow aniu, polecam  w ięc uwadze jedną z nich: „15 rowe­rowych krain na aktywny urlop w Polsce” , wydaną w 2014 ro­ku przez National Geographic, pióra Dariusza Jędrzejew skie­go, wyjątkowo płodnego auto­ra książek o tem atyce turystyczno-krajoznawczej i hi­storycznej.Śledząc m etki cenow e, to ta pozycja zjech ała m ocno w dół - z ok. 34,90 do 4,79 zł, w ięc okazja niebyw ała. Treść trochę jednak mnie rozczaro­w uje, bo W ybrzeże jakoś się nie załapuje w opisie Polski Północnej, stanowiącym  jed ­ną trzecią treści - obok Polski Środkowej i Polski Południo­w ej. Jest wprawdzie opis tras w Drawskim Parku Krajobra­zowym i Borach Tucholskich z Bytow em , na M azurach wschodnich i zachodnich oraz Pojezierzu M rągow skim , ale

•  Okres zimowy nie sprzyja dalekim wyprawom. Można w tym  
czasie przejrzeć zapomniane przewodniki i zaplanować wycieczkinie ma ani słowa o takim hicie podstaw ie m ożna było sobie jak 86-kilometrowy szlak USB w ytyczyć m arszrutę rowero- (Ustka - Słupsk - B ytów ), wej wyprawy. Bez dokładnej oznakowanym i w ytyczonym  mapy, dopytyw ania zoriento- przynajmniej rok przed wyda- wanych tubylców  o drogę czy niem  tej książki. W ogóle jest korzystania nawet z nawigacji ciekaw ie napisana, ale nie tak satelitarnej raczej się nie obę- w yczerpująco , żeby na je j dzie. Tak więc to nie tyle prze­

w odnik, co laurkowa prezen­tacja.Autorow i trzeba jednak brzdąknąć dzwonkiem  w po­dziękowaniu za przytoczenie takiego oto cytatu: „Rower nie jest tylko środkiem transportu; staje się również narzędziem  em ancypacji, sposobem  na wyzwolenie. Uwalnia on du­szę i ciało od moralnych dyle­matów, od niem ocy fizycznej, które życie we współczesnym św iecie - pełnym  ostentacji, konw encji i hipokryzji, gdzie stw arzanie pozorów  jest w szystkim , a bycie niczym  - w yw ołuje, rozwija i podtrzy­muje ze zgubnym skutkiem dla zdrowia” .Autorem jest Francuz Paul de Vivie, zwany Velodem (1853 -1930), ogromnie zasłużony dla rozwoju kolarstwa i techniki ro­w erow ej, autor zalecanych do dziś 7 przykazań, aby długo i dobrze się toczyć - na rowerze oczywiście. Do tego propagator języka esperanto, który jeszcze do 1914 był używany jako pod­stawowy w komunikowaniu się cyklistów  podczas m iędzyna­rodowych im prez kolarskich. Nie wypada więc wydziwiać, że obelisk upamiętniający twórcę esperanto Ludwika Zamenhofa znajduje się w słupskim parku im . Jerzego W aldorffa, gdzie zajmuje poczesne miejsce - roz­w idlenie popularnych, śród­

m iejskich ścieżek rowerowo- pieszych. Ten międzynarodo­w y akcent m ożna jeszcze wzmocnić, dostawiając obelisk ze w spom nianym i przykaza­niam i Velocia.A odw ołując się jeszcze do przytoczonego cytatu, daje sporo do m yślenia nie tylko o przeszłości, ale i teraźniej­szości. Z Francuzami nie trzeba drzeć kotów zwanych karaka- lami ani poszturchiwać ich w i­delcam i. Taka refleksja się na­suw a po obejrzeniu odw rot­nych stron znaków ścieżek pie- szo-row erow ych w m ieście, opatrzonych fizjonom iam i o dość znajomych rysach i na­pisami: OLEJ.„Uszy do góry - Napoleona też olewano” - tak zatytułował swój bestsellerow y felieton Jerem y Clarkson, pisząc w „Co m oże pójść nie tak?” m .in .0 różnych przypadłościach ma­łych wielkich ludzi i takich sa­mych przedmiotów. Ten aku- ratny kawałek nawinął się pod­czas wynajdowania w literatu­rze samochodowej tematyki ro­werowej, co też jest zajęciem  fascynującym  i wartym osob­nego felieton u . Zatem  prze­wodnikowy zawrót głowy jest powodowany nie tylko literatu­rą dedykow aną cyklistom1 na to warto m ieć baczenie podczas szperania na wyprze­dażach. •  ©®

mailto:wojdech.frelichowski@gp24.pl
http://www.mudmax.pl
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Karnawałowe koncertowanie
Tegoroczny karnawał rozpoczniemy koncertem Anity Lipnickiej wraz z zespołem The Hats. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich Czytelników na to wydarzenie do koszalińskiej filharmonii.

Kultura

Joanna Krężelewska
joanna.krezelewska@gk24.pl

Kolejny raz zapraszamy do ko­szalińskiej filharmonii na kon­cert gwiazdy. Tym razem Anita Lipnicka wraz zespołem  The Hats będzie promować nową płytę „M iód i dym” . Pospiesz się, zarezerwuj miejsca już te­raz, bowiem koncert odbędzie się już 17 stycznia o godzinie 19.„M iód i dym” to trzeci krą­żek piosenkarki po tym , jak w życiu zawodowym i prywat­nym zaczęła być „solo” . I jest to zdecydowanie najbardziej róż­norodny album . Obok stono­wanych ballad Lipnicka częstu­je nas energetycznymi piosen­kami z okolic Southern rocka, bawiąc się nawet knaj pianym (może stąd w tytule płyty dym?) country. - Wydaje mi się, że zatoczyłam  pew ne koło - mówi Anita Lipnicka. - Zaczy­nałam  jako w okalistka

Anita i Kapelusze będą promować najnowszą płytę „Miód i dym", jednak nie zabraknie także innych muzycznych niespodzianek. To będzie powrót do przeszłościpopowego zespołu w latach 90. Otarłam się o alternatywę, śpie- w ając ponad 10 lat w duecie z Johnem  Porterem. Na swoich ostatnich solowych albumach byłam  poetycka i zadum ana. To były płyty niebieskie. Przyszła pora na kolor zielony!

Afirmację życia, celebrację pro­stoty bycia tu i teraz.I jest - korzennie, vintage’owo, z echem  bluesa, country oraz folku ze złotych lat hipisow skich. Jeśli chcesz dać się porwać m uzyce, która zagłusza zgiełk miasta - zapra­

szamy w styczniu do filharmo­nii.Na pytanie o repertuar gra­ny na koncercie oprócz n aj­now szego A nita odpow iada: - Będzie niespodzianka, chcia­łabym nie zdradzać zbyć w ie­le . Teraz oczyw iście koncen­

trujem y się na płycie „M iód i dym” , ale będzie też bardzo ciekawy moment w koncercie, kiedy będziem y w racać do przeszłości, będzie to zupeł­nie inaczej ujęte niż reszta całe­go szoł, trzeba przyjść i zoba­czyć.

Gdzie kupić bilety?Bilety są do nabycia w kasie bi­letowej Filharm onii Koszaliń­skiej (ul. Piastowska2, teł. 94342 
62 20), w redakcji „Głosu Kosza­lińskiego” (ul. A . M ickiewicza 
24, tel. 94 347 3516) i na stronie 
www.kupbQedk.pl •

mailto:joanna.krezelewska@gk24.pl
http://www.kupbQedk.pl
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i\ni regionie, od drô ĝ i

►  Inscenizacja wybuchu powstania warszawskiego jest najbardziej widowiskową imprezą w Słupsku. Podczas tegorocznej byli też rekonstrt

Słupsk

Alek Radom ski
aleksander.radomski@gp24.pl

Styczeń„Z a rok porodów ka w Słup­sku” , takie zapewnienie pada­ło ze strony dyrekcji szpitala w ojew ódzkiego w Słupsku na początku roku. - Podpisuje­my umowę na realizację budo­wy oddziału położniczo-gine­kologicznego na I piętrze w bu­dynku szp itala. Inw estycja zgodnie z przyjętym harmono­gramem prac ma się zakończyć do 31 grudnia - mówił podczas konferencji prasowej prezes Andrzej Sapiński. I słowa do­trzymał, bo oddział w nowej lo­kalizacji rozpocznie d ziałal­ność w lutym  2018 r.W tym  sam ym  m iesiącu ekolodzy domagali się wpusz­czenia ich  na teren bazy w Redzikow ie w zw iązku z grudniową decyzją radnych sejm iku pomorskiego o w yła­paniu lub zastrzeleniu ponad stu trzydziestu zwierząt, które pozostały zamknięte za płotem otaczającym  teren amerykań­skiej tarczy.W połowie stycznia rozpo­czął się proces Roberta Ł . poli­cjanta funkcjonariusza pionu kryminalnego KMP w Słupsku, który został oskarżony o doko­nanie zgwałcenia oraz innych czynności seksualnych.
Luty15 tysięcy podpisów zebranych przez nasze redakcje i Czytel­ników w ramach akcji na rzecz kontynuow ania budow y S6 „Cała naprzód” przekazaliśmy Pawłowi Szafemakerowi z PiS. Poseł reprezentuje w Sejm ie okręg koszaliński. W szystkie podpisy trafiły do premier Be­aty Szydło. Ostatecznie kluczo­wa dla rozwoju całego Pomo­rza inwestycja została okrojo­na.M y w dalszym  ciągu w al­czymy o budowę drogi bez lu­ki m iędzy Lęborkiem a Kosza­linem .Słupska Kapena podjęła de­cyzję: upadłość. W fabryce by­ło tak źle, że pieniędzy starczy tylko na w ypłaty styczniow e, a właściciele poszukiwali inwe­stora.W lutym  na specjalnie zwo­łanej konferencji prasowej po­słanka PiS Jo lan ta Szczypińska zaatakowała pre­zydenta Słupska Roberta

Biedronia. Głów ny zarzut to brylow anie w w arszaw skich i centralnych mediach zamiast organicznej pracy na rzecz m iasta. Przykład? Zdaniem  pani poseł Biedroń zam iast uczestniczyć w ważnym spot­kaniu w M inisterstw ie Infra­struktury i Rozwoju, o którym w iedział z w yprzedzeniem , w ybrał program  z red. K uźniarem . Atakow ał tam  rząd Prawa i Sprawiedliwości.
MarzecCiem ne chm ury zebrały się ■ w marcu nad Fundacją Nadzie­ja . Instytucja, z której pomocy od 25 lat korzystają niepełnos­prawne dzieci z regionu, nie otrzym ała 300 tys. zł dotacji z PFRON-u, co w praktyce m o­gło oznaczać jej zam knięcie. Szczęśliw ie, dzięki zaangażo­waniu w ielu ludzi, skończyło się dobrze.W tym samym czasie strefa płatnego parkowania została uzbrojona w nowe parkometry. Nowość to opcja na wpisanie numer rejestracyjny auta. Tra­dycyjną płatność bilonem uzu­pełnia możliwość płacenia kar­tą. Również w m arcu w ładze Słupska pokazały tzw . Białą księgę, dokum ent w którym  w yliczono niepraw idłow ości przy budowie akwaparku. Wie­lostronicowy dokument punk­tuje błędy w procesie projekto­wania, niedostateczny nadzór nad projektantem i dopuszcze­nie do realizacji w adliw ego projektu, co skutkowało uchy­leniem pozwolenia na budowę. Rów nież niepraw idłow ości w procesie zarządzania inwe­stycją. Księga trafiła do proku­ratury, która od niespełna roku prowadzi postępowanie w tej spraw ie. Jak  na razie tylko przesłuchuje.
KwiecieńPrzedmieście Słupska centrum logistycznym ? W kw ietniu gmina Słupsk sprzedała atrak­cyjny teren przy obw odnicy Słupska. Nowy właściciel pla­nuje w ybudow anie w tym  m iejscu now oczesnego cen­trum logistycznego. Warunek to S6. Tym czasem ... „Odłożenie budowy trasy eks­presowej S6 na odcinku od Ko­szalina do Gdańska na bliżej nieokreśloną przyszłość będzie oznaczało dalsze pogłębienie różnic w rozwoju kraju i wew­nątrz regionów  i prow adziło nas w kierunku swego rodzaju latynizacji Polski, gdzie obok siebie występować będą wyso­ko rozwinięte obszary wzrostu i bogactwa z autostradami, no­

woczesnymi lotniskami i szyb­kim i kolejam i oraz tereny po­grążone w gospodarczej i infra­strukturalnej zapaści z pogłę­biającym  się ubóstwem i spo­łeczną dezintergracją” - taki apel w ystosow ało Stow arzy­szenia Sam orządow ego S6 do prem ier Beaty Szydło. Kw ietniow a ciekaw ostka, to zakończenie prac nad pierw ­szym  słupskim  cm entarzem  dla zw ierząt. M ieści się w Bierkow ie, około 500 m e­trów od Zakładu Unieszkodli­wiania Odpadów.
MajZaraz po majówce na nowo po­w róciła idea w ojew ództw a środkow opom orskiego. Tym  razem odgrzana przez Prawo i Sprawiedliwość. Politycy tej partii zaczęli głośno m ów ić o potrzebie korekty obowiązu- jącego układu w ojew ództw , a M SW iA poinform ow ało, że nie w ycofiije się z planów  re­form y granic i potw ierdza, że zam ierza je realizow ać, choć w dalszej perspektywie.Chw ilę później zapaliło się zielone światło dla S6, ale tyl­

ko dla jednego z jej fragm en­tów. Konkretnie części Trasy Kaszubskiej. Generalna Dyrek­cja Dróg Krajowych i Autostrad ogłosiła drugi przetarg na bu­dowę pom orskiego odcinka trasy S6 z Luzina do Gdyni.
CzerwiecNa początku m iesiąca władze miasta zaliczyły wpadkę, z po­wodu której mogą mówić o po­rażce. Słupsk nie otrzymał pie­niędzy z M inisterstwa Sportu na budowę nowej hali widowi­skowo-sportowej, którą plano­wano postawić w sąsiedztwie akw parku. K ilka dni później GDDKiA ogłosiła przetarg na odcinek Trasy Kaszubskiej od Bożepola do Luzina. Z koń­cem  czerw ca skończyła się m ożliw ość składania w nio­sków na wykup m ieszkań ko­m unalnych w ramach promo­cji sięgającej nawet do 90 proc. Do w ydziału polityki m ieszka­niow ej w płynęło prawie 700 wniosków.
LipiecPoczątek w akacji przyniósł nowe ustalenia w sprawie

S6. W UM  Słupsk odbyło się spotkanie sam orządowców, przedstaw icieli biznesu oraz nauki z regionu słupskiego z Elżbietą Bieńkow ską, europejskim  kom isarzem  ds. Rynku W ewnętrznego i U sług. Zdom inowała je sprawa budow y drogi ekspresowej przez Pom orze, a pani kom isarz obiecała zająć się sprawą.
SierpieńZ okazji 73. rocznicy wybuchu Pow stania W arszaw skiego po raz piąty w Słupsku odbyła się wybuchowa rekonstrukcja historyczna. Po raz drugi zaś można było ją zobaczyć na al. Sienkiew icza. W tym  roku w organizacji przedsięwzięcia wzięło udział około 200 osób. Pierwszy raz w Słupsku poja­w ili się rekonstruktorzy z za­granicy oraz dwa ciężkie pojaz­dy. Organizacją tego spektaku­larnego wydarzenia zajęła się ponownie Fundacja Indygo.Na początku m iesiąca roz­począł się też proces likwidacji sklepu sieci C epelia. Punkt

po pięćdziesięciu latach został zamknięty.
WrzesieńDramat na molo w Ustce. Wó­zek z 3,5-m iesięcznym  d zie­ckiem stoczył się z falochronu i wpadł do kanału portowego. Niewiele brakowało, aby zda­rzenie zakończyło się tragicz­nie. Szczęśliwie w pobliżu zna­lazł się pan Dariusz ze Słupska, który, niewiele się zastanawia­jąc, wskoczył do wody w ubra­niu na ratunek. Półroczna dziś Oliwka po pobycie w szpitalu czuje się dobrze i jest w domu. Jednak długo jeszcze pozosta­nie pod opieką specjalistów.W połowie miesiąca doszło do podpisania umowy między władzam i Słupska a urzędem marszałkowskim na dofinan­sowanie budow y w ęzła tran­sportow ego. Szeroki projekt obliczono na 45 m in zł, gdzie 33,7 m in zł to środki unijne.
PaździernikOd l  października nad Redzikowem obowiązuje zakaz lotów . Ograniczenie to konsekwencja umowy z Ame-

mailto:aleksander.radomski@gp24.pl
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S6 po bohatera z Ustki

(trzy z Niemiec i Ukrainyrykanam i i budow anej w ciąż tarczy antyrałdetowej.Z kolei M orpol, po głosach sprzeciwu ze strony mieszkań­ców, zrezygnow ał z budow y zakładu produkcji mączki i ole­ju  rybnego. Z pracy na słup ­skim SOR-ze odeszło w jednym czasie trzech lekarzy specjali­stów  m edycyny ratunkow ej. Nie porozumieli się z zarządem szpitala co do zasad pracy. Zda­niem niektórych pracowników szpitala, to ich reakcja na poli­tykę pracy prow adzoną na SOR. Szpital zapew nił, że nie w płynie to na funkcjono­wanie oddziału.Na październikowej sesji ra­dy miasta radni zarzucili pre­zydentowi m iasta nierealizo- w anie inw estycji. Rów nież tych, które miały powstać w ra­mach budżetu obywatelskiego. Chodziło głównie o inwestycje przy SP 4, SP 5, SP 6 oraz boi­sko przy słupskim  elektryku. Radni nie zgodzili się na prze­kazanie dodatkowych środków na ten cel, o co w nioskow ał Biedroń.- Być m oże popełniliśm y błędy, ale nikt nie jest idealny,

ale nie po to tutaj jesteśmy, aby robić sobie na złość - m ów ił Robert Biedroń. - Ja  w iem , że chcecie dokuczać i udow od­nić, że w tej sprawie sobie m o­że nie poradziliśmy na sto pro­cent, ale w ten sposób doku­czycie państwo mieszkańcom, niem i.- Tak pan się troszczy0 mieszkańców? - pytała pre­zydenta Biedronia radna Anna R ożek. - Gdyby tak b yło, to dzieci już we wrześniu biega­łyby po boiskach.Rober Kujawski (PiS), odpo­wiadając prezydentowi, przy­pomniał, że w m ieście robiono w cześniej w ięcej inw estycji za w iększe p ieniądze, a tak proste rzeczy jak boiska m oż­na było przygotow ać lep iej. Wyraził też obawę o przyszłość w iększych i w ażniejszych przedsięwzięć.- To jest najgorsza kadencja, jeśli chodzi o realizację i przy­gotowanie inw estycji - mówił Tedeusz Bobrowski (PiS).
ListopadKolejne unijne pieniądze mają napłynąć do Słupska. Tym ra­zem na rewitalizację rejonu uli­cy Długiej. Całkowita wartość projektu to 69,5 min zł, a dofi­nansowanie to 35,9 m in.Radni zdecydow ali też, że nie 500 ty s ., jak przew idyw ał projekt uchw ały, ale aż 8oo tys. zł przekaże Słupsk z bu­dżetu miasta na rozwój ośrod­ka tran sp lan to lo gii w słu p ­skim szpitalu. Dzięki tym  pie­niądzom  i obiecanem u w sparciu z innych sam orzą­dów już w przyszłym roku pa­cjenci wymagający przeszcze­p ien ia kom órek m acierzy­stych i szpiku będą m ogli być im  poddaw ani w Słu p sku . Na razie jeżd żą  m .in . do Gdańska
GrudzieńPo blisko czterdziestu latach w tym  roku d ochodzi do zm iany dyrektora słu p ­skiej filh arm o n ii. Bohdana Jarm ołow icza zastąpi Rubén Silva. Kadrowe zm iany nastą­p iły też w słupskich sądach. Prezesi sądów  okręgow ego1 rejonowego w Słupsku oraz rejonowego w Lęborku zosta­li odw ołani przez m inistra spraw iedliw ości. W m ieście odpalono natom iast ilum ina- cje  św iąteczn e, a pod ratu ­szem  otw arto lod ow isko. Na kolei wprowadzono nowy rozkład jazd y. Na trasie Słu psk-G d yn ia zm ien ił się przew oźnik. SKM  zastąp iły  Przewozy Regionalne. Taki to był rok. •

P  Samorządowcy z Pomorza spotkali się w Słupsku, by walczyć ►  Wiceprezydent Marek Biernacki był głównym orędownikiem
o S6. Obradom przewodził Piotr Jedliński, prezydent Koszalina stworzenia białej księgi o akwaparku. Pokazano ją na konferencji

p  PGK przygotowało i otworzyło w Bierkowie cmentarz dla p Moment podpisania dokumentów z marszałkiem województwa
zwierzaków. Jeden z pomysłów obecnych władz miasta Mieczysławem Strukiem o dofinansowanie II etapu rewitalizacji

p  Dariusz Przybysz jest prawdziwym bohaterem. Uratował p  Tarcza antyrakietowa w Redzikowie wciąż w budowie,
niemowlę, które wpadło do kanału w Ustce Gotowość operacyjna bazy planowana jest na grudzień 2018
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Gmina Potęgowo

Zbigniew  Marecki
zbigniew.marecki@gp24.pl

Gdy rozm aw iam y w m ałym  domku, który od dawna wyma­ga rem ontu, Anna Sosińska, drobna blondynka z W ieli­szewa w gminie Potęgowo, sta­ra się m ów ić spokojnie i bez em ocji, choć czuć, że w strzy­muje łzy i miałaby ochotę wyk­rzyczeć swój żal do losu. A m o­że i Boga, że nagle została sama z trojgiem dzieci i już nie usią­dzie obok niej jej Mirek. Jej uko­chany M irek, którego wybrała, gdy szukała kogoś, kto da jej miłość, wsparcie i poczucie, że razem pójdą przez świat, na do­bre i na złe.Poznali się prawie 25 lat te­m u. Ona miała niespełna 20 lat. On był 5 lat starszy. Mieszkała w sąsiedniej w si. W domu nie czuła się kochana, więc szuka­ła sw ojego m iejsca w życiu . Gdy poznała Mirka, nie myśla­ła, że się z nim  zw iąże. To nie była miłość od pierwszego wej­rzenia, ale był taki trochę inny - nieśm iały i delikatny. Dlatego go wybrała i zamieszkali z ma­m ą M irka w jego rodzinnym  domku w W ieliszewie, do któ­rego dojeżdża się boczną dro­gą, mijając figurę modlącego się Chrystusa.- Nie byliśmy bogaci, ale ja­koś sobie radziliśmy. Ja  praco­wałam dorywczo u gospodarzy, a Mirek najpierw rozwoził to­war w Słupsku, a potem zatrud­nił się w Zakładzie Torfowym w Wieliszewie. Gdy urodziły się dzieci, było nam jeszcze ciężej, ale Mirek zawsze mnie uspoka­jał. Po prostu był dobrym czło­wiekiem. Wszyscy go lubili, bo pomagał innym nawet wtedy, gdy w domu nie wszystko było zrobione. Czasem  byłam  na niego o to zła - opowiada pa­ni Anna.Ich dzieci. Najstarszy Radek od najm łodszych lat w alczy z genetyczną chorobą, która krzywi mu kości. Najmłodsza Kinga też cierpi na tę samą cho­robę, a na dodatek ma silną ast­m ę. Na szczęście Przemuś nie choruje.- Te wszystkie choroby wy­magały jeżdżenia po lekarzach i wiązały się z kosztami. Mirek był taki, że sobie odmawiał, aby pom óc dzieciom , choć i tak na regularną rehabilitację Radka i Kingi nie było nas stać - dodaje wdowa.W 2008 roku ojciec rodziny sam zaczął chorować. Najpierw zaczęła go boleć lewa ręka, któ­ra zrobiła się sina. Do końca nie było w iadom o, co mu jest. W 2010 doznał zawału serca. Wtedy postanowił, że przejdzie na rentę. Początkowo ZUS był skłonny mu ją w ypłacać, ale po pewnym czasie okazało, że nie miał ciągłości pracy przez pięć lat, bo dość długo pracował na czarno. Przez 5 lat się sądzi­li, ale przegrali wszystkie spra­wy. - Na dodatek neurolog uzna­

Będzie walczyć, bo czuje, że jest 
to winna zmarłemu mężowi

MAGAZYN REPORTERÓW Piątek. 29 grudnia 2C

Przyrzekła mu to, gdy z innymi żałobnikami stała nad jego grobem w Łupawie, 
bo uważa, że lekarze muszą odpowiadać za swoje błędy

►  Anna Sosińska obwinia lekarzy z SOR: - Nie przyjechał do nich zdrowy, tylko schorowany człowiek. Wiedzieli o tym

►  Pani Anna przy grobie męża. który zmarł następnego dnia rano. po wieczornym opuszczeniu słupskiego szpitalała , że był częściowo zdolny do pracy, choć już był wrakiem człowieka - mówi pani Anna.Sosiński jednak nie był z tych, co siedzą w domu i wpa­truj ą się w telew izor. Dlatego ciągle szukał zajęcia. Przez ostatnie lata był stróżem w Za­kładzie Torfow ymw W ieliszewie. Płacili mu tam

grosze, bo tylko 3,70 zł za godzi­nę, a mimo to on tam  jeszcze wykonywał różne prace, bo nie mógł bezczynnie siedzieć. Jak miał wolne, to odwiedzał sąsia­dów, a potem  przy stole opo­wiadał żonie, co się u nich dzie- je . Choć poruszał się z coraz w iększym  trudem , to nadal chciał pracować, bo bał się dłu­

gów i kupow ania jedzenia na kreskę, bo zasiłki z opieki społecznej na długo nie starcza­ły. Trochę się uspokoił, gdy PiS wprowadził program 500 plus, bo 1500 złotych, jakie dostali na trójkę dzieci, pomogło im . Był jednak coraz słabszy, bo chorował na niewydolność ser­ca i płuc, czekał też na wstawie­

nie rozrusznika. Był także za­kwalifikowany do przeszczepu serca. - Z nadzieją czekał po niego w kolejce, bo nie było nas stać na żadne przyspiesze­nie - podkreśla pani Anna.I w tedy, 29 października, przyszła ta straszna noc, gdy przed godz. 4 obudził żonę, bo od pewnego czasu pluł krwią.

Było ją  ju ż w idać nie tylko na p ościeli, ale i w różnych miejscach dom u. Nie zastana­wiali się długo. Szybko wezwa­li pogotow ie. Karetka przyje­chała z Potęgowa i ratow nicy szybko zabrali m ężczyznę do szpitala w Słupsku.Przebywał tam do godz. 22, gdy został wypisany, a żona za­brała go do domu. - Wcześniej lekarze dostali całą jego doku­mentację lekarską. Choć w cza­sie jego pobytu w szpitalu przez jakiś czas pluł krwią, to zrobili kilka badań i nie dopatrzyli się niebezpieczeństwa. Nawet go straszyli, że zapłaci za niepo­trzebne wezwanie karetki po­gotowia - opowiada pani Anna.Rano kobieta zabrała męża do lekarza rodzinnegow Łupawie. Był osłabiony, miał problemy z oddychaniem. Sie­dzieli już w poczekalni, kiedy pani Ania przypomniała sobie, że z domu nie zabrała szpital­nej karty inform acyjnej. Poje­chała po nią. Wróciła 10 minut p óźniej. Je j m ąż leżałprzed przychodnią. Pielęgniar­ka i lekarz reanim ow ali go. Po chwili przyjechało pogoto­w ie. Akcja ratow nicza trwała 
1,5-godziny. Niestety, pan Miro­sław zmarł. Żona obwinia za je­go śmierć lekarzy z SOR w słup­skim szpitalu. - Nie przyjechał do nich zdrowy, tylko schoro­w any człow iek. W iedzieli o tym , a pozwolili mu w yjść - przekonuje. Na razie zgłosił się do niej prawnik z Gdańska, któ­ry chce jej pomagać. •
© ®

Komentarz szpitala

•  Elżbieta Gryka rzecznik 
szpitala, poinformowała, że 
podczas przyjęcia pacjenta 
na SOR przeprowadzony zo­
stał dokładny wywiad.
Lekarz SOR  zlecił też wykonanie 

konsultacji laryngologicznej, in­

ternistycznej oraz diagnostyki 

obrazowej, endoskopowej i la­

boratoryjnej w  celu ustalenia 

przyczyny dolegliwości. Pacjent 

twierdził, że przed wystąpie­

niem dolegliwości, zjakimi zgło­

sił się na SOR, brał silne leki prze­

ciwbólowe z powodu bólu 

w  barku. Wszystkie przeprowa­

dzone badania wykluczyły w y­

stąpienie zagrożenia zdrowotne­

go. Lekarze po wielogodzinnej 

obserwacji stwierdzili, że nie ma 

podstaw do hospitalizacji pa­

cjenta. (MAZ)

mailto:zbigniew.marecki@gp24.pl
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*  Patriotyczna szopka w kościele pw. św. Józefa w Słupsku na os. Niepodległości

► Skromną, symboliczną szopkę można oglądać w słupskim kościele Mariackim w Słupsku

►  Scena z narodzin Jezusa w kościele pw. św. Jacka w Słupsku

»  Szopka w kościele pw. św. Ottona na os. 
Akademickim w Słupsku

Piękne szopki

Od m ałych i skromnych - wręcz symbolicznych - po rozbudowane z dużą liczbą postaci, deko­racji, ze współczesnymi elementami. Takie szopki bożonarodzeniowe można oglądać w kościołach w całym regionie słupskim. My odwiedziliśmy te w kilku słupskich i usteddch świątyniach.Tradycja szopek bożonarodzeniowych zapo­czątkowana została przez św. Franciszka z Asyżu, który pierwszy raz we włoskiej Umbrii urządził stajenkę betlejemską z biblijnymi po­staciami.W tradycyjnych szopkach przy ołtarzach w kościołach można i dziś dzięki niemu zoba­czyć sceny po narodzinach Jezusa - Świętą Ro­dzinę, pasterzy, Trzech Królów, anioły oraz przeróżne zwierzęta. •  (n ik )
©®

► Tradycyjne figurki przedstawiają postaci w szopce w kościele Najświętszego Zbawiciela w Ustce
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Wokaliści różnych stylów
20 lipca na Festiwalu Legend Rocka 21 lipca gwiazdą imprezy w Dolinie Charlotty

w podsłupskiej Charlotcie wystąpi Bryan Ferry będzie Billy Idol

Koncerty

Billy Idol i Bryan Ferry to dwaj 
pierwsi artyści zapowiedziani 
jako gw iazdy przyszłoroczne­
go  Festiwalu Legend Rocka 
w Dolinie Charlotty.

Wojciech Freiichowski
wojciech.frelichowski@gp24.pl

B illy Idol, w łaściw ie W illiam  Michael Albert Broad, to brytyj­ski muzyk, kompozytor i woka­lista. Pojawił się pod koniec lat 
70. X X  wieku w Londynie, jako jeden z pierw szych twórców brzm ienia, stylu i szaleństw a punk rocka. Wkrótce jego kom- pozycje obejm ow ały szeroko pojętą muzykę rockową - new wave, hard rock wreszcie prze­bój owe nagrania o korzenia rockandrollow ych. Jego szy­derczy uśm iech i ekspresyjna postać sprawiły, że stał się jed­ną z mainstreamowych gwiazd M TV oraz jedną z najbardziej rozpoznawalnych twarzy m u­zyki rockowej.Sprzedał 40 milionów albu­mów na całym  św iecie, z któ­rych wiele zyskało status platy­nowych płyt: dziewięć z czter­dziestu top singli w Stanach Zjednoczonych, dziesięć w Wielkiej Brytanii w tym  hity, takie jak: „D ancing w ith M yself” , „W hite W edding” , „R ebel Yell” , „M ony M ony” ,

►  Billy Idol„Eyes W ithout a Face” , „Flesh for Fantasy” and „Cradle o f Love” . Billy stworzył pionier­skie nowe brzmienie. To rozpo­znawalny styl łączący puls klu­bowy z desperacją i dekadencją rock and roiła.Bryan Ferry, brytyjski woka­lista i kompozytor, to zupełne przeciw ieństw o B illy Idola, choć rów nież porusza się

w obrębie m uzyki rockow ej. Ale praktycznie nigdy nie poz­w olił sobie na nonszalancję w ubiorze czy fryzurze.Bryan Ferry znany jest z ele­ganckich garniturów, które sta­ły się jego znakiem rozpoznaw­czym . Ale jego główny atrybut to rozpoznaw alny, nieco dram atyczny i lekko drżący głos.

Ferry światowy rozgłos zy­skał jako lider grupy Roxy M usic, z którą w latach 1972-82 nagrał osiem albumów. Wszyst­kie pokryły się w Anglii złotem, a dw ie ostatnie platyną. N aj­w iększe przeboje Roxy Music to „Virginia Plane” , „D o The Strand” , „Love Is The Drug” , „Angel Eyes” , „Dance Away” , „Avalon” .

Od 1973 r. Bryan Ferry na­grywa także solo, począw szy od album u z coveram i These Foolish Things i m a ich ju ż na koncie 15. Z reguły sam pisze swój repertuar, ale płytam i ze znanymi coverami są: „As Time Goes By” , „Taxi i Dylanesque” . Ta ostatnia zawiera utwory au­torstw a Boba D ylana. Bryan Ferry solo i razem z Roxy Music,

sprzedał ponad 30 m ilionów  płyt.Bryan Ferry wystąpi w Do­lin ie Charlotty 20 lip ca , zaś dzień później odbędzie się kon­cert B illy Idola. Bilety na oba koncerty są ju ż w sprzeda­ży za pośrednictw em  portali internetowych ticketmaster.pl oraz eventim .pl. •
©®

PÓŁ ŻA R TEM . PÓ Ł SERIO

»  Gdy na konferencji prezydent Biedroń zapewniał, że niewiadomo, kto zajmie gabinet po zlikwidowanym pokoju dla rodziców, już było to... jasne

Punkt w idzenia z urzędu morskiegoUrząd Morski w Słupsku nade­słał wyjaśnienia do artykułu: „Za bardzo rozwinął skrzydła” : „Nie­prawdą jest że: l . „W czasiebez- pośredniej rozmowy z Dyrekto­rem Urzędu Włodzimierzem Kotuniałdem, nowym dyrekto­rem Urzędu Morskiego w Słup­sku z ramienia PiS, poprosiłem go o zgodę na modernizację. Usłyszałem, że mogę działać”; 2. „Dostałem zgodęna to, aby w tym miejscu postawić budy­nek 6 na 20 metrów z możliwoś­cią do 9 metrów w górę” .UM w Słupsku wyjaśnia, że Pan Marek Czerwiński nigdy nie otrzymał zgody ani ustanej, ani pisemnej na budowę budynku we wskazanychrozmiarach. Ust­na zgoda Dyrektora Urzędu Mor­skiego w Słupsku dotyczyła tyl­ko i wyłącznie decyrji Wojewody Zachodniopomorskiego nr 
121/2011 z dnia 28 czerwca20iir. znak: i-i.7840.i3i-3.20n.RS o poz­

woleniu narozbudowębudynku gastronomicznego (...). UM wspiera wszystkich lokalnych przedsiębiorców, lecz ich inwe­stycje muszą być zgodne z prze­pisami prawa (...). Jeżeli Pan Ma­rek Czerwiński jest przekonany, że cyt.: „ . . .  tak naprawdę ktoś chce go w ykończyć,...” winien zwrócić się do organów ściga­nia o ochronę prawną, wska­zując jednoznacznie: kto i jak bezprawnie działa na jego szkodę. Sformułowanie to w odniesieniu do spraw pro­wadzonych przez UM może być potraktowane jako pomó­wienie (...). UM , zachowując najwyższe standardy i dbając o transparentność postępo­wań, zapewnia, iż w przysz­łości, gdy podejmie decyzję o wydzierżawieniu przedmio­towej nieruchomości, zrobi to po przeprowadzeniu przetar­gu nieograniczonego. ©®
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